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t l H T E P A T y P Ł I  B E  B E P X H E I I  d iy iK 0 U (E .

(  OuoHzanie).

B'b AnptuK bwhim: Grammatik tier Wendisch-Serbi-
sclicn Sprache in der Oberlausitz. Ini Systcine Dobrowsky’s 
abgefasst von I. P. Jordan. Prag. 1811.— Kam- bmaho 
H3'b 3ar3aBia, aBrop’b 0CTaBH3’h cncTewy 3eM3epa u MarreH, 
BOoSiąe npwHfnyHo bt. jiaTnneKori, na np. SpeAepoBt h rpaw-
MaTHICfc, H H3j|OrKHjl-I> B’b CepScKOM’h AJ'Xtl OCHOBHblfl SepTM 
CHCTeMhI C30BSHCKHX’b /F3hIKOB'b, UpeACTaBJieHHOM / ] ,o 6p o B -  
c k h m t ; —  b’f. a r o M ’b o u t .  n o  l a r a e T ' t .  cb o fo  o c o S e i t n y w  3 a c . / i y -  
r y .  B o - n e p B W X T ,  C H C T eM a „ Z ł . a ó p o B C K n r o  a h b h o  y a t e  n p n 3 n a -  
n a  caM oio  j iy n u ie r o ,  n o - ro w y  s t o  o n a  r ^ y S a t e  bcLxt> n p o qnxT >  
CHCTeMT. oSllHIViaei'b AyX'f, CjlOBfytCKHX'b ,a3blKOBT>; BO-BTOpblX'b, 
noAi> 3T y  CMCreiviy y ;K e  noABeAeiibi s s h k w  s e m e i t m ,  no^bCKiH 
m p y c c K i f t ,  A n * e  ApeBjie-cjioB.' inOKm. l lpriBAa, s t h m x .  oivf. 
nojioatM^'F . TOjibKo K paevroy ibnbiM  Kawenb K'b n o c - ip o e n i i o  06 - 
ip e -cp aB U H T e3 b i i0 H  c ^ o b s u c k o m  rpaMMaTHKW, i t o x o p o M  ct> Ta- 
KH M ’b  n e T e p n t i i i i e M ’b  o a t H A a i o T b  C j iO B S irC K ie  * W 3 0 j i o r n .  —  
B n p o q e i m - ,  a B T o p ' b  c s H T a e i T .  n e  C j i m n k o i w b  hV /K ifu m t.  B biC T aB - 
■AflTb c b o l o  y c a y r y  n e p e . A t  H k M e g K O i o  n y 6 . łH K 0 i o ;  n o r o M y -

A.

NOW SZE DAŻENIA LITERATU RY S E R B SK IE J 

W  GÓRNEJ ŁUZYCY.

( Dokończenie),

W Kwietniu wyszła: Grammatik tier wendiscli-serbi- 
selien Spraelie in tier Oberlausitz. Im Systeme Dobro
wsky’s abgefasst von J . P. Jordan. P rag .,  1841. — Jak 
widać z tytułu, autor porzucił systeinat Seilera i Mattai, 
zwyczajny w łacińskiej granunatyce np, Bredera, i wyło
żył po serbska gruntowne rysy systematu języków sło 
wiańskich, podanego przez Bobrowskiego; — i w  tem U- 
waża swoję szczególną zasługę. Bo naprzód, systemat 
ten już oddawna uznany jest za najlepszy, ponieważ głę
biej od wszystkich innych obejmuje ducha języków sło
wiańskich; dalej, że podług tego systematu już uporząd
kowany jest język czeski, polski i rossyjski, również i 
staro słowiański. Tak więc położył tylko kamień węgiel
ny do zbudowania powszechnej, porównawczej słowiań
skiej grammatyki, — który to przedmiot tyle jest pożąda
nym od słowiańskich filologów. Zresztą autor sądzi, że 
niema wielkiej potrzeby wskazywać na swoje usługi przed 
niemiecką publicznością, dla tego, że Niemcy zazwyczaj,



ys —
qxo TepMania erqe u  r e n e p t  npwBMKjia, caMa ne 3uau noqe- 
w y, 6e3yc>iOBHO no^araTbC.a na onpe/ifcjienis /I,o6poijCKaro. 
TaKT, na np .,  e iqe .  Hbiiifcunieto 3hmoeo, mm nn.yfc.iw, k o k t  b'ł 
o a h o h  ópomtopKfc, noCBflmeHHOM nawsTH r y T r e n 6 e p r a  w 3a- 
KiuoqaFoiqeM b t  ceót;  Kparayto w cropiio  KHwronenaraiiia, yufc- 
penito  HfcKOTopbixT, nemcKMX'b nwca rejiew w h c t o p h k o b t  n p o -  

HBonocTaBjinjiw coMiifciiie /l ,o6poBCKaro b t  t o m t ,  s t o  H 3 0 -  

T6pfc.TaTejib KuwroneaaTaniH poflHiica B-h H e x a x T  w na3 UBa3 Ca 
f fu o .n s  JUm/icniHbiMS, t o  eCTb J o a n n e s  F a u s tu s , w rioao-  
>KMTejibno yTBep»tflajiw, u to  9 to  83AopT w iie TpeCyeT'b h c t o -  
pwaeCKaro flosasaTeiibCTBa, ec^w-TOjibKO / ło S p o B c iu M , 9 t o t t  
B e r m a n  lłe x T ,  n e  corjiatua.ica ct> t 3 k h m t  MiifciiieMT. P a 3 v -  
wfceTCH caMO-co6oK>, a ro  /JpSpoBCKiw (Jbi/iT iieBCeBeAyrqT; tok -  
>Ke H3BfcCTHO MHOTHMT CjIOBBIICKWMT y TOHM MT, STO OUT) KHOr-
fis 3aSjiyHvflaTCa u  eygHżT na yra,gT o t o m t . ,  a e r o  x o p o m o  
we 3H3JT.— Kaxi.q 6 u  t o  h h  6 u j i o .  ociiOBania a o j e k h m  6uTb  
onpoBepraeMbi coBepmerino m iase ,  ecjiw x o t h m t  flOCTHruyiT 
riovmaro y6fca»^eHia. —  OquaKO HvT 9 t o  ne yMeHbiuaeTT 
ape3MfcpnoH 3ac;iyrn /(oSpoBCKaro. O u t  nepBMM npo.io;KHJiT 
n p /m y io  q o p o r y  k t  n3c.ifcAOBaniio C j i o b h h c k h x t  h 3 m k o b t  h  
KBejT naCT b t  xpaMT ncrw n n a ro  3nania; h o  Boine-iT^w o u t  
ryfla caMT— pfcmwTT no3Aiifcwmee h o t o m c t b o —  ,/J,o(5poBCKi& 
GujIT r e n i n ,  KOTopuw xapaK T epenyexT  BCfc e r o  TBopeiiia.  
E r o  cwCTeua OT3wqaeTC,q o t t  q p y r w x T  ocoG em io  Tfc.MT, u t o  
npewMyiqecTBpHno 3anwMaerca o6pa30BanieMT C j i o u t ,  k b k t  
rjiaBHOJo qacrifo rpaMMaxwKw; b t  c i o b h u c k h x t  H3MKaxx 9 xo  
TfcwT BaiKHfce, t t o  b t  h w x t  o6pa30Banie C j i o b t  BecbMa no*  
C-flfcAOBatejibno u  y g o S i io .  B o t t  noqeMy 34fccb roB opw rcn  o 
cAOBonpoM3Be4eniw c t  60/ibmeto nojinoxoio  u  no/ipoS iiocT iio ,  
t 3 k t ,  qxo o h o  3anwMaeTT noaxw f  Bcew Kuwrw (crp .  3 2 — 105); 
v, 9 t o  iie Ao^Hviio yAHBjiHTb naCT, n o t o m v - m t o  ctoqa a ie  coG-  
CTBemio npwuaqjie^iHTT o6pa30Banie exeneneM, o6pa30Eanie h  
npoiTSBOflCTBO BpeweiiT u  t .  n- H  b t  q p y r w x T  qaCT-sxT aB- 
TOpT CTpeiTHJCa k t  b o 3 i i o ; k h o h  uo.moTfc;—  raarojibi,  Tpyg-  
HfcHuiin npepMerT b t  cjOBanCKOH rpaMMaTWKfc, oGpaGora-  
h h  h m t  c t  ocoffemibiMT CTapanieiiT, w aBTopT AyMaeTT, b t o  
o h h  l iT  9T0MT BHgfc ne GvgyTT npeqCTaByiaTh TfcxT n e n p e o -  
4 0 4 HMHXT TpyAHOCTneft, Ha KOTopuH H«ajiOBa4wcb npeiKAe.  
H o Mbi yqep^HBaeMCa o t t  b c h k w x t  noxBajiT, no BecbMa n o -  
H.TTH0& npwqwHfc; o 6 t  o a h o m t  To.ibKO lie MO/KewT yoiOjiqaTb: 
ci^Top't EBe4T» bt> CBoeivi'L coyMHeHiH HOBoe npaBonwcanie,  
KOTopoe /^oj i?k.uo c o n a c ^ r b  b c ^  ^wBiui/i ^o-CMx'b-nopT) n pa-  
BODHCania w npioSiqwTb cepScKiw h 3 b i k t  k t  6jm *aM ainM T,

. C p O /^ C  I B 6 HHB1 !V1T> CTi HMiVJ'h / I 3 b]K a M T )  n O y l b C K O M y  H  ^ e r U C K O M y .

l l o n b i T K a  CMfcjiaa, n o  e c . i w  n p w i i y j T  b t  n e w  yqaCTie, t o  o n a  n e  

o c j a i i e T C H  6 e 3 T  q o S p b i x T  n o c j i f c A C T B i f i .  —  O c i i O B a n i a  H O B O B B e q e *  

hut aBTopa 3 a K 3 H3 q a f p T c a  b t  §§ 4  u 5 T a K ? K e  w  § 3 w s i f c e T T  

C B o e  3 n a q e n i e ;  b t  i i e w T  a B T o p b  c t  T o q i i o c i i K )  n 0 K 3 3 a 4 T  o t -  

h o m e n i e  c e p S c K a r o  ,T3 H K a  k t  n o ^ i b C K O M y  w  q e u i C K O M y ,  n p e p -  

CTaBHBT B T  T a 6 3 I j q a x T  C X O A C T B O  W p a 3HOCTH 9 T H X T  T p e X T  
H3HKOBT, u  T3KWMT o6pa30jiT  oSAerqwjiT ĄAH  qwTaTeyieii 
cpa B H en ie  E p p y r ’p T p e x T  rjiaBiibjxx 3ana4iio-CjiOBHHCKWxT n a -  
pfc qi w.

PxCKopfc noCAfc rpaMiiaTHKW hbhjich: M a ly  S s e r l  (Ma-
AeHbKifi C e p 6 ' b ) , —  cep6cKo-nt iMeqKie  p a 3 r o B o p w  c t  cepGcKO-  
jifcwepKHMT u  HfcMeqKO-cep6cKWMT CjioBapeMT, c t  noKa3ani-  
e M T  M f c C T n u x T  m v j e i i T ,  c t  p S x . q c H e n i e M T  u b i r o B o p a  h  npaBO*

sami nle w iedz ąc  dla  czego  be zw aru n k o w o  z a s a d z a j ą  sit 
lia wyrokach  Dobrowskiego .  J ' a k  np. j e s z c z e  tej  zinc 
widz ie l iśmy j a k  w jed. ie j  b ro sz u rz e ,  wydanej  na  pamiąf 
kę G ut t enbe rga  i zawiera jące j  w sobie k ró t ką  historjj< 
d iu k u ,  p r z i  t a cz an o  domysł  Dobrowskiego ,  p rzec iwko zda 
niom niek tórych  czesk ich  p isa rzy  i dz ie jop is ców,  że nib’ 
wyn a la zca  druku  u r o d z i ł  się w C zecha ch  i na z y w a ł  sii 
J a n  S z t ja s tn y  t. j .  Jo a n n e s  F a u s tu s ; i s ta nowc zo  twicr  
d z u no, że to je s t  bezzasadnem i n ic po t r zebu je  dowodów 
his to ry cznyc h ,  j eże l i  b o b r o w s k i ,  ten wielki Czech ,  p r z e 
czył  temu zdaniu .  Ze Doh row ski  nie wszystko wiedział ,  
w tein niema wątp l iwośc i :  t akże ,  że niekiedy b łą d z i ł  i są 
d z i ł  na  oś l ep  to  czego  grun to w n ie  nie wiedz ia ł ,  wie o 
tern wielu s ł ow iańsk ich  uc zony ch .  Z a s a d y  powinny z u 
pe łn ie  inacze j  być  zb i jane,  jeżel i  chcemy d o j ś ć  w sz e c h 
s t r o n n eg o  przeko nani a .  E e c z  to nie zm nie jsza  n iezmier 
nej zas ług i  D ob rows kiego .  On p ie rwszy  w badaniu  ję zy 
ków s łowiańskich  u t o r o w a ł  dro gę ,  k tó ra  d o p r o w a d z i ł a  
nas do świątyni  p r aw dz iw e j  wiedzy:  lecz czy w s t ą p i ł  sam 
do niej — roz s t r zyg ni e  to p óź n ie j s za  po tomność .  — D o 
hrowski  był  gen iuszem,  k tóry  cha ra k t e ryz uj e  wszys tk ie  
j e g o  utwory.  S y s le m a t  j e g o  o d ró żni a  się od innych sz cze 
góln ie j  p r z e z  to,  że najwięce j  z a jm u je  się uformowaniem 
wyra zów,  jako g łó w n ą  częśc i ą  grammatyki:  w językach  
zaś s łowiańskich  pr zed m io t  ten ma w ażn o ść  je s z c z e  więk
szą,  że w nich formowanie  wyrazó w jes t  ba rd zo  poto cz -  
nem i dogp dne m.  Dla  tego  w rozbi er ane j  p r zez  nas gram- 
matyce o ź r ó d l o s ł o w i e  pow ie dz ia no  z większą  d o k ł a d n o 
ścią,  a badania  te za jm u ją  p rawie  |  ca łego  dz i e ła  ( s tr .  
3 2 —105): i to n i epow inn o nas zadz iwiać ,  ponieważ  w ł a 
ściwie tu na leży  iormowanie  s top ni ,  również  formowanie  
i p o c h o d z e n ie  cz a só w  i t. p. W  innych o d d z ia ła c h  a u to r  
także  ile mo żna  s t a r a  się być dok ładnym :  takim sposobem 
s łowa,  n a j t rud ni e j s zy  p rz edm io t  w grainmatyce języków 
s łowi ański ch ,  obrobione  z na jwiększą  s t a r an n o śc i ą ,  i a u 
to r  ma nadz ie ję ,  że s ł o w a  w takiej  formie  nie będą p r z e d 
s tawia ł y  tych n iezbędnych  t r u d n o ś c i ,  na k tóre  dawniej  
usk a rż ano  się. L e c z  my, dla  b a rd z o  s łu s z n e j  przyczyny,  
ws t rzymujemy się od wsze lkich p ochw a ł :  ale je d n e g o  s z c z e 
g ó łu  nieinożemy zaini lczyć:  A u to r  w swojem dziele użył
nowej pisowni ,  k tór a  pow inn a  p ogodz ić  z sobą  inne pi
sownie  i s tn ie jące  do tych czas ,  i p r z y ł ą c z y ć  j ę z y k  se rb 
ski do lilizkicli j e d n o p le m ie uny ch  mu j ę z y k ó w :  polskiego 
i czesk iego;  — to przeds ię wz ięc ie  je s t  zaśmia ło ,  l ecz j e 
żeli z je d n a  sobie przychy lność ,  nie pozos ta n i e  bez do
brych skutków.  Z a s a d y  tych nowych p r a w i d e ł  zawiera ją  
się w § 4 i 5. R ów nie ż  i § 3 ma swoje  znaczenie .  T u  
.mianowicie a u t o r  d ok ła dn ie  o z n a c z y ł  s tos une k  jęz yk a  
serbsk iego  do polsk iego i czesk iego ,  wykazawszy  w o s o 
bnej  tabelli  ( n a  str. 7) po dob ie ńs tw o  i różn ice  tych t rzech 
języków,  a p r z e z  to u ła tw i ł  dla czytelników porównanie  
razem t r zech  g łów nych  zachodni o- s low iańskich  narzeczy.

W k r ó t c e  po tej g rąmmatyce  u k a z a ł  s ię :  M a ly  Serb  
(Mały S s e r b )  , — serbsko  - niemieckie rozmowy,  z serbsko- 
niemieckim i niemiecko serbskim słownikiem,  z wykazaniem 
nazw isk a  miast ,  i ob jaśn iemiem p r a w i d e ł  wymawiania  pi-
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nne:mis, n nnKOiicn,x ex  AonouienieMX ynoTpeGnTeBbHtM- 
u ih x x  k b s t b l .  H 3 4 . I. E . CMoaepeMS.  ByfleuiHHX. 1841 .

3 4  Pa3 roBOpa (e-rp. I — 9 0 )  nannranbi c o s e p r n e i m o  npo-  
cthmx, o G i p e y i i o i  p e 6 m  ejibiibiM’b 33UROM'b c e p 6 c K a r o  napocą, 
m  n o T O M y  m m  c s m a e M x  n x ' h  B e C b M i t  n p n c n o c o 6 j i e n n b i M M  a -i h  

rr ł » x * b ,  Koropbie m e x a i o T X  y3naTb p a 3 r o B o p n u M  c e p G c K i M  

a3NKX. .Złój* 1 1 0  e m e  3 a M t r m T b ,  s t o  M3pt,aenia tukx yAasno 
b3/itm M3x o6biKHOBemiOM ;kh3hh, Bbipauteiiia TeśnHseCKin 
upoCTaro napo^a TaK'b crapai ejibno no^oópunw, aro ara k hh w -  
K a ,  6 e 3 ' b C O M i ( l i n i f l ,  y A o a  l e T B o p n r b  B C f c M ' b  e n p a B P / i . i M B H i v i x  x p e -  

5oBaiti.aM’i . — 0  CBoe.wb npaBonncanin aBxopx Becbma cnpa-  
B e / ( < i MB O roBoprirb ( e x p  V . ) :  m H t o  KacaeTca a o  npaBonnca-  
iii.a, n n p n n y ; K 4 e i i ’b  6m3X c o x p a m r r b  M n o a s e c r B O  H t M e n K H X X  

n pim paes , 110x0 My-aro iioaoe npaBonncanie napo/inuxx n*-  
c e n b  ( o n h  BWMflyr-b bx> csopoMX B p e M e n H j  e m e  i r e  AOBO^b-
HO H3B-bCTHO T f e MX ,  K O T O p b i e  I i U X O A m C A  BHłi y S e H O M  C j I O B S H-  

ckom utw3nw, h ,yia K o x o p b i x x  cobcrBeimo n p e A n a 3 n a a a e T c a  
a r a  Ki i M t f v K a .  A a T H i i e K i . a  6 y K B H  M 3 6 p a j i x  a ,  h m L i  B T - B H A y  

n p o a n x ’b  C a o b s h x :  npw h h x t .  y A o 6 n t . e  c o ó i to c in  fliaKpnxn- 
aecirie 3 h b k h  (diacritica). f l  A O - ^ e i r b  6 b u x  x a r t r K e  n p n -  

H f l T b  HfcKoropwe 3 h a k m  e B t i n r e j i n a e C K a i ' 0  n p a B O n n c a i r i a ,  y ; K e  

B o u i e A u i i e  b x  c e p S c n ' i M  a a b i i o b  u  n 3 A a B i i a  y n o r p e 6 a . a e M b i e  

K a r o j M K a M H  b x  i i H > K i i e M  A y a s w y f i j  m w e H i m  n o i o a i y ,  a T O  9 i n  

3naKM n e o S x o A M M M  ą m i  t J ; x t ,  n o r o p h i e ,  n e  ( J y A y s u  C e p 6 r i M H ,  
x o r . a i x .  n p a B M X i b i i o  n s y a n i b  c , i O B o n p o M 3 n o i i i e i u e  « —  3 x o  u p a -  
B o n n c a n i e  C M O j i e p . a  o a e i i b  cxoaho c x  m o h m x  h  n o a r n  co-  
Bepmeniio c o r a a e u o  e x  n p r i K O i i n e a i n e i M ' t .  . i o j b r o  n o  y n o w i a -  

H y x h i x ’b  n f ; c e n b .  l ( m  K a c u e r c a  A o n O j i n e m M  b x  B b > L i i e n p n n e -  

AemiOMX 3arjiaBin Ma.nenbuaao C epóa, t o  ohm, K o i r e a i i o ,  ne 
M o r y r ’b  H M h r b  u p i - r i ; l a a i i i a  n a  n o a i r o i y ,  n o ,  ó e 3 X  c o M u t u u a ,  

B ’b  r a a 3 a x x  m h o t h x t .  yBejiHaarx aociomiictbo K i i a r n —  O e o -  

6 e n n o  m M C i n w a  m i e u a  y » r e  c a M M - n o - c e G t :  c r o . i b  b . i j k i i u ,  s t o  

M i r o r i e  a n r a T e j n i ,  B M b c r t i  e x  n a M W ,  n o u s e ^ i a i i H  Gm ó o j t b i u e M  
n o m o r b i  u  t o t u o c t w ; —  n o  3 1 0  n e b 0 3 n i o a : i i o  6 w  10 n p n  T t . e -  

n o M ' b  o 6 x e M t .  k h h t h ,  w m m  ao3»;hm e x  A y m e B n o t o  6 A a r o A a p -  

n o c r i f o  n p n n a r b  t o ,  a r ó  H a w h  n p e A - i a r a e r c H .

TpeTbe pi3Aa«ie, Bbipa.-Karomee coGoro t o  hoboo na- 
npOB^enie, oiforopowb mm roBopmiH BUme, b u x o a h tx  hoax  
3araaBieMx: U n cn it eepxue- u  iium ne-jiyiK inpm xs (Jepóoes 
m t .  A- ( C m . jS I m ,$enmvąbi, bx OTA*Aeuin bubaiorpa^in).

sowni, z dodatkiem najnzywańszycli wyrażeń przysiąg: 
przez  J .  E. Sinolerja. Budeszyu. 1841.

31 rozmów (s tr .  1 - 9 0 )  napisane są zupełnie w p r o 
stej potocznej mowie serbskiego ludu, i dla tego uw aża
my je, jako bardzo stosowne dla tych , którzy ćlicą po 
znać konwersacyjny serbski język; przytem frazy tak t ra 
fnie wyjęte są z życia zwyczajnego; techniczne wyrazy 
pospólstw a tak starannie u łożone, że dziełko to zapewnie 
zadosyć uczyni wszelkim słusznym wymaganiom. — O p i
sowni swojej au to r bardzo sprawiedliwie mówi (n a  str. Y): 
»Co do pisowni, musiałem zachować wiele ingredyeucyj, 
ponieważ nowa pisownia w pieśniach ludu, które wkrótce 
wyjdą, je szc ze  nie dosyć znaną je s t  tym, którzy zn a j
dują się za obrębem uczonego słowiańskiego życia, a dla 
których bczwątpienia przeznaczonem  je s t  to dziełko. L i
tery łacińskie obrałem d la tego, że miałem na względzie 
innych S łow ian ,  — przy tych literach prędzej można za
chować znaczki dyakrytyczne (d iacritiea). Musiałem tak 
że przyjąć niektóre znaczki pisowni ewangielickiej , które 
już są upowszechnione w języku serbskim, i oddawna u- 
żywanc u katolików i dolno Łużyczan; te znaczki są po
trzebne dla tych, którzy nie będąc Serbami, chcieliby wy
mawiać wyrazy pod ług  p raw ide ł .«— T a  pisowuia p. Sino- 
lerja bardzo podobna je s t  do mojej, i prawie zupełnie 
odpowiada pisowni dopiero co wspomnionych pieśni lu
du. Co się zaś tyczy dodatków do wyżej przytoczonego 
dziełka, takowe nie mogą zalecać się swoją dokładnością ; 
lecz bez wątpienia w opinii wielu osób powiększą wartość 
dziełka. Szczególniej nazwiska m iast, tak są ważne, że 
większa część czytelników razem z nami życzyć będzie, 
ażeby były dokładniejsze i ściślejsze, lecz trudno było to 
uczynić przy małej objętości dziełka: powinniśmy z za
dowoleniem i ze szczerą wdzięcznością przyjąć to, co 
nam podają.

T  rzceie dzieło, które wyraża sobą nowy kierunek, 
o którym wyżej mówiliśmy, wychodzi pod tytułem: P ie 
si ni dolno i  górno-łużyckich  Serbów  i t. d. (Ob. n-r 1-szy 
Ju trzen k i, w oddziale biblio.gralii).«

3a'1;cb n p o n y C K a e r c s  i ia u M  O K O n s . n u e  C T a rb w  r .  l o i p  ęx -  
na, r'A'h oux r o B o p n i x  o  xyaxntiKiixx n t i c i r a x x ,  h o t o m x - n o  
mm u p nroroB M  .in a ' i s  • Ą e n m ią b i  uepeB oA X  iipeAHCAOBis k x  
yiiOMHiiyrwMh nfccusM X, i t .  F a y u x a  w C M O j e p s ;  —  b x  neMX 
r o p a 3 A O  o G m n p H l i e  r o B o p u x c a  o o x  h h x x ,  C B e p x x - ' r o r o  3a* 
K.noqaerca ALoGouMxiioe onn ea ii ie  cepScK H xx o6biqaeBX h
A 3M K 3.

Jlepee. C . ...

T u  opuszczamy całe dokończenie ar tyku łu  p. Jo rda- 
11a, gdzie, mówi o piesi l  ich łużyckich; ponieważ przygo
towaliśmy w tłumaczeniu dla umieszczenia w Jutrzence, 
cały wstęp pp. Smolerja i  H aup ta  do  tych p ie śn i :—  
w nim je s t  obszerniejsza mowa o tym przedmiocie, a przy
tem ciekawy opis zwyczajów i języka ludu  serbskiego.

JPrzekł.

'8*
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K P Ą T K O E  0 B 0 3 P B H I E  C E  P U  U K  O l i  • I I I T E P A T y P L I  

B B  R E P X 1 I E H  a J  K i l l l l  R ,

O T l )  E H H A I A ^ A  1 7 0 7 T O ^ A .

C tatłji I .  9 .  C mo .i e p j i .

r .  CiuoAepfc, c e p 6 c x ’iM AHTepaiopT,, h3b* cthmm bt> y i e -  
uOM'b niipti, ii ws^aTejib AyTKHUKo-eepGcxnx'b irfccenb, no tb i-  
jtaa ą a h  f/^eruiutfbi 9Ty ciaTbio, nnca)ii> k i  n a m  (w3t> Bpa- 
■inCjiaBbi, OT'b 2 (14) A n p lu s ) :  »IlocbiAaro Bavrb K pam noe
OSosprinie C epóenou Jlanie pam p pot om s en  n alan a flo  
1767 s. M o« ie r ' b  6wrb, bw 7Kejia,in 6m, qro6bi h  cnepB a 
upeACraBHJ b b ,w x  b s e a / i a ^  na  nauiy HOBBMuiyro / iHTepaxypy,  
h o  o n a  y a r e  nfccxoAbKO CTaAa H3Bt;CTna nocpeACTBOMb aameS 
r a 3 e iw ,  o ApeBnew 7K.e cepGcKOM AHTeparyp-fe 3narorT, m sao , 
u  s t o  noSyAWAO Menu uaaaTb n.\ienno c-b i i e a .  Ecam  itioa 
oraTbH sacayatHBaeTT. G u tb  HanenaraiiHOfo b'e Baujew fĄcn- 
im V jT b  (* ) ,  t o  n  n p m i i i r o  n a i i ł  nocAfc npoAOATKenie, 
BTi KOTOpowb GyAyT't 3aK.ifoiaTbC.<i Asa HOBt.Hmie nep io ^a  m -  
rneft A M repaT ypu, a HMemio o t t ,  1767 ao  1806, n o t t .  1806 
Ao 1839 r . ;  noToarb yA te  r ipnui i to Bawi, ox on ia iu e ,  t o  ecTb, 
o 6 o 3 p b n ie  cep6cKOM AHTepaTypu OTrb 1839 r .  a °  HacTO/upa- 
r o  BpeMeiiH.«

»Cep6si  HaqnnatOT'b npo6y*AaTbCA, Korpa u s t  nepoGpo-  
TKejiaTe-iH AyrwaJiH, 6 y p io  y rue  nacTa^b p i a  iiwx'b CMeprnhiH 
s a c i ;  AwrepaTypa ce p 6 cx a a  chobb B03pa;K/iaeTC,a, kopau  
aa3a40Cb y?Ke, oto ona 6 ah3 k8 xt> coBepu ieimouy  ynapKy 
bohkom nMCbiienHOCTH; Cep6bi HaxopaT'f. umoro,  mhoto  Apy* 
3eH, Korpa ohw aym aah , oto bc* hx t , 0 CTaBn,in. Ho oro6bi 
CepSbi iipoSyAH'incb kt- h o bo m , eoiiom utoGm mxt,
AHreparypa AOOTKTAa p o ex o u m a r o  pafcTa; s t o Gh  Cep ów  y6fc- 
AMaucb, oto oiiH lie Ge3noAe3Hi>m oaem.  BeAwxaro CAOBAnexa- 
r o  ceMeiiOTBa,— f l j i n  s r o r o  iiyjK.no, otoGw nauin Hii03esiHbie 
C/iORAne, C'h CBoeS CTOponhi, 3a5oTn,incb o nac'b, kakrb 3a- 
Gothtcu CTapmift CHAbiihiH SpaTT. o CBoewh MiaAtnewb CAa- 
6owb 6paTt .  Bii nauieH AnrepaTypt;  3aK3tooaerca nauia 6y-  
AVipHOCTb. E cah ce p6c xa a  A n re p ar y p a  norn6neT'b ,  to no-  
n-iGneT'b BMliCTti ct> nero u  CepScrBo;  ecan  eepScKa.o Anre- 
pax ypa  sapBtTer^,  to sapBliTeT’b b m Bc t I; ct, nero n  CepScrBO. 
B'b oeM'b TKe ąaKArooąeTCA o6/i3am iocTb GpaTa B'b-oniOLueiiiH 
kt, ApyroMyl  HroGbi oh-ł 3a6oTnacji  o e r o  5aar};.  E c . i h  na- 
Ltin CTapinie u  CHAbiibie S pa i ba  x o t o t Ti, oro6bi nx'b 6liAnwe 
cepScKie 6 p arb a  6oa1;e m 6o/ii;e nppixOAH.m b'k cpiah, to ohh 
AOiaviibi B'L-oco6eHnoCTH noAAopiKMBaib cepGcxyro AHTepa- 
Typy.  H o  3T0 ohh MoryrT, CAbAarb ne piHaoe, KaK'b noKy- 
n a a  eepGcKia Kiinrn.  nycTB TKe own CTaparorca r ipio6pti-  
TaTb coomieni,o eepGcKHx'b nncaTeAew, a Hauiero o6a3an noc -  
Tiro GyAeTi, — Pi3AaBarb Taxia xnnrpi ,  xoTopbi.o 6bi m m 1;ah 
p i n y  aaa BCero caobahctbo. B b  noB(;Hiiiee Bpewa sto  h  
6biAO TK.eAaiiieM'b naanixT) peBHocTnux'b cooreoeCTBemiHKOBT., 
xo iopb ie  n3AaAn ntxoTopbia coonnenif l ,  m o r y m i a  B036yAHrb

O  oyBCTBOM-b iicK peaneil CpaxcKolr b .iaroTapnocT ir TjoMljn^aeMT 3 '̂IicE> 
CTaTbio noBTeHHaro C.epba, x o T o p aro  um h, yK pam aa coBpeM enuyio 3 y - 
jKHAKO-cepficKyio ^ m e p a T y p y , y K p au iae rb  xenepL  h  ^ e n n u n r .  f)C Ą .

K R Ó T K I  P R Z E G L Ą D  S E R R S K I E J  L I T E R A T U R Y  

W  G Ó R N E J  Ł U Ż Y C Y ,

OD J E J  rO C Z Ą TK U  AŻ DO 1707 K0KE.

PltZEZ J .  E .  S j i o l e b j a .

P .  S in o l e r ,  z n a n y  w świec ie  u c z o n y m  se rb sk i  l i t era t  
i w y d a w c a  p i eś n i  ł u ż y c k o  - s e r b s k i c h ,  n a d s y ł a j ą c  d la  J u 
trzen k i t en  a r t y k u ł ,  p i s a ł  do  n a s  ( z  W r o c ł a w i a  ( 2  ( 1 4 )  
K w i e t n i a ) :  » P o s y ł a m  p a n u  K rótlc i P r z e g lą d  Serbskiej'
L ite ra tu ry  w  G órnej L u zy c y  od j e j  p o czą tk u  a i  do 1767 r. 
M o ż e  ż y c z e n i e m  p a n a  b y ł o b y ,  ab y m  n a p r z ó d  p o d a ł  r z u t  
o ka  na  t c g o c z e s n ą  n a s z ą  l i t e r a tu r ę ,  l e cz  ta  p o c z ę ś c i  s t a ł a  
s ię  z n a n ą  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p a ń s k i e g o  p i sm a;  z a ś  o l i te
r a t u r z e  s e rb sk ie j  d a w n e j  m a ł o  w ie d z ą ,  i to  w ł a ś n i e  p o w o 
d o w a ł o  mnie  z a c z ą ć  od  n ie j .  J e ż e l i  a r t y k u ł  mój  z a s ł u 
g u j e ,  aby  by ł  u m i e s z c z o n y  w J u trzen ce  (*),  p r z y ś l ę  po te m 
c i ą g  da l szy ,  w k tó ry m b ę d ą  z a w i e r a ć  s ię  dw a  n o w s z e  o- 
k r es y  n a s z e j  l i t e r a tu r y ,  a  m ia n o w ic i e  o d  r. 1767 a ż  d o  
1806,  i od 1806 do  1839,  n a s t ę p n i e  p r z y ś lę  d o k o ń c z e n i e ,  
t. j. p r z e g l ą d  se rb sk ie j  l i t e r a t u r y  od  r.  1839  a ż  d o  c z a s u  
dz i s i e jszego. ) )

» S e r b o w i e  z a c z y n a j ą  o b u d z a ć  się ,  k i e d y  n ie d o b r z e  
ż y c z ą c y  im myślel i ,  iż w yb i ł a  d la  n ich  g o d z i n a  śmierc i ;  
l i t e r a t u r a  s e r b s k a  z n o w u  się  o d r a d z a ,  k i edy j u ż  z d a w a ł o  
s ię,  iż j e s t  b l i zką  k o ń c a  wsze lk ie j  p i ś m ic n n o ś c i ;  S e r b o 
wie z n a j d u j ą  wiele,  wiele  p r z y j a c i ó ł ,  k i e d y  myślel i ,  że  
w s z y s c y  z u p e ł n i e  i ch  p o r z u c i l i .  L e c z  aby  S e r b o w i e  m o 
gli o b u d z i ć  się d la  n o w e g o  m ł o d o c i a n e g o  życ ia ,  czy l i  r a 
czej .  a b y  m o g ł a  r o s k o s z n i e  z a k w i t n ą ć  ich l i t e r a tu r a ;  na- 
kon iec.  aż eb y  S e r b o w i e  p r z e k o n a l i  s ię ,  ż e  nie  s ą  bezuży-  
t e c c z ą  c z ę ś c i ą  wielkie j  s ł o w i a ń s k i e j  r o d z i n y ,  p o t r z e b a ,  
a ż e b y  n as i  z a g r a n i c z n i  S ł o w i a n e  t r o s z c z y l i  s ię  o nas ,  j a k  
t r o s z c z y  s ię  s t a r s z y  s i lny  b r a t  o s w e g o  m ł o d e g o ,  s ł a b e 
go  b r a c i s z k a .  W  n a s z e j  l i t e r a t u r z e  . z a w a r t a  j e s t  n a s z a  
c a ł a  p r z y s z ł o ś ć .  J e ż e l i  s e r b s k a  l i t e r a t u r a  zg i n i e  —  r az em  
z nią  z a g i n i e  S e r b s t w o ;  j e ż e l i  s e r b s k a  l i t e r a t u r a  z a k w i 
tn ie ,  r a z e m  z nią za k w i t n ie  i S e r b s t w o .  — J a k i ż  j e s t  o b o 
w iąz ek  j e d n e g o  b r a ta  w z g l ę d e m  d r u g i e g o  ? A ż e b y  m u  ż y 
c z y ł  d o b r a .  J e ż e l i  nas i  s t a r s i  i s i ln i e j s i  b r a c i a  c h c ą ,  aby 
ich b iedn i  s e r b s c y  b r a c i a  c o r a z  więcej  nab i e ra l i  s i ł ,  to  
p ow in n i  s z c z e g ó ln ie j  w s p i e r a ć  l i t e r a t u r ę  se rb sk ą .  D o  t ego  
n ie in a r z e j  p r z y j ś ć  m o g ą ,  ty lko  k u p u j ą c  s e rb sk i e  d z i e ł a .  
N ie c h  więc  s t a r a j ą  s ię  n a b y w a ć  d z i e ł a  s e r b s k i c h  p i s a rz y ,  
z a ś  n a s z y m  ob o w ią z k ie m  b ę d z ie  z a w s z e  w y d a w a ć  t a k ie  
d z i e ł a ,  k tó r e b y  mia ły  w a r t o ś ć  d la  c a ł e j  s ł o w i a ń s z c z y z n y .

ł a ś n i e  w n o w s z y c h  c z a s a c h  to  b y ł o  ż y c ze n i e m  na s zy c h  
g o r l i w y c h  r o d a k ó w ,  k t ó r z y  n a w e t  wy da l i  n i e k tó r e  d z i e ł a ,  
z a s ł u g u j ą c e  n a  u w a g ę  w s z y s t k i c h  S ł o w i a n .  L e c z  j e że l i  
p o w i n n i ś m y  s t a r a ć  s ię ,  aby  d a ć  p o z n a ć  S e r b ó w ,  ró w n i e ż

Z  u c zu c ie m  szc z e re j  b ra t e r s k i e j  w d z ięc z n o śc i  um ie s zc z am y  tu  a r ty k u ł
s z a n o w n e g o  S e r b a ,  k tó r e g o  im ię  ozdab ia jąc  w s p ó ł c z e s n ą  se rb ską
l i t e r a t u r ę ,  o zd ab ia  t e r a z  i J u t r z e n k ę .  —  K e d a k to r .
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/ lO tJ o r iH T C T B O  BCtiXX, CjIOB.'III'F.. H  TOK’F,, eC 4M  MM 
3 aÓ O T M T bC «  O T O M B ,  nX o G b l  ÓOAlse M G o 4 t e  3H3KOMF1Tb C'b
C e p S c T B O M 'b ,  t o ,  l i e  M e n ł i e - ' r o r o ,  m b j a o a p k h b j  c r a p a T b c a  h  o  
■JOMT., HToGbl HaillHWh 6paTb.'IMT, Gbl40 M3BliCTHO, KUkLs KHMTM 
n 3 A 3 M ) T C a  y  n a c - b .  H  n o r O M y ,  3 i i a H  B i w n y  i m a M e i m y F o  a k > -  

6oBb kt>  c a o b s i i c k o m  jiH'ieparypi:, npocMM’b Baca noMt.marb 
no BpeMeHaMb bf. Bamew ra3erb M3Btcria u o H auiefi cepG- 
C k o m  A M T e p a x y p f c  ( * ) • “  ____

I I o  M b p b  t o t o ,  Ka K ' h  O Te a e C T B e HU b iM  ^ 3 w k t . ,  y  pa3 Hb i x T>  
C j i o B f i n c K i i x ' b  n o K O j i b n i w ,  y n o T p e G j i a e w h  G s m x .  n p n  6 o i ' o c 4 y -  
> K e n i n  m b*f> y a H j i n m a x ' F . ,  BMfccxt :  C'b h m m ’f.,  6 o 4 t . e  h . i h  M e w b e ,  
y T B e p » v A a 3 a c b  h  n a p O A u a a  A M x e p a x y p a ;  T o a c e  c a i w o e  G w j i o  m 
y  ^ y a i n t i K H X T .  C e p G o B ' b .  O h m  n o a r n  6 e 3 n p e p w B H O  n a x o / ( n -  
yiwcb n o A ' b  B ^ a c x i t o H t i M q e B ' b  m ,  B ' b - c n 3 j r H x ' h  n o c r a n o B . i e n i H ,  
n e  A ° n y c K a 3 n C b  K b  n 3 y a e n i K >  p e M e e j i - b  h  m c k y c c t b t . ,  C 4 0 B 0 M ' b ,  
A H m e n h i  6 bi3 m B C f l K a r o  y M C x B e n n a r o  o G p a 3 0 B f i n i s ,  n  n o T O M y -  
TO,  4 0  K O I i q a  XYI Bb K3 ,  n p H H J V K A e H b l  6bF4H AOBOAbCTBOBaTb-  
c h  G o r o c 3 y ^ K . e n i e M b  n a  q y a i A O M - b  H3 b i Kb ;  K p o w f c - T o r o  n n p o q -  
110 H C K / n o a a e M b i  6 h i 4 M M3'f> y u M . i H i i y h  n e p B O i i a a a ^ b i i h i a  n a y  k m ,  
e c j i n  C e p G w  l i e  x o x b a M  c o B e p m e n n o  o x p e a h c a  o x ' b C B o e w  i i a -  
p o A i i o C T M .  O a e B M A i i o ,  a x o  B’b t o  B p e M a  n e  m o t j m  e m e  m a v -  
M a r b  o  y c o s e p i u e n c T B O B a i n n  c e p G o K n F ’o  a 3 M K a ;  A a * e  y  h ^ k o t o -  
p b i x x .  H b w e n K n x b  O M c a T e j i e M  a r o r o  n e p l o A a  a n c x o  n o B  r o p a e i C H  
t o  M i i b n i e ,  a x o  a e p e 3 b  H t . CK 0 4 i . K 0  A t m .  c e p G c K i w  -a3HK' b A0A; «e i r F>  
M C x p e G H T b C a .  C ' b  o a h o h  c r o p o n u  C T O A K i i o B e n i e  a b y x t .  n a .  
p o A H o c T e n  o c r a n a B 3 H B a 4 0  y  C e p G o B b  B c a n o e  p a 3 B M T i e ,  c rb 
A p y r o M — c n o c o 6 c x B O B a 4 M  e M y  p e A H r i o 3 H b i e  c u o p h i .

P e + o p s i a r v i f l ,  i i O j i y a H B i i i a a  n a a a y i o  B'b B M T x e n G e p r t : ,  n a -  

i u / i a  Ce6fc ,  M etK A y cocbAWHMX. A y xO B eiiexB O M ’b , m h o t h x t .  n o -  
C4 b A O B a x e 4 e 5 , K O T o p u e  c t s a m  c o B e p u i a T b  G o r o c j i y a ^ e i i i e  n a  

O T e a e C T B e n n o M ' b  A 3 b i K b ,  H  o r c r o A a ,  6 e 3 'b c o M i i b n i a ,  n p o M C T e K -  

4 a  n O T p e G i i o c x b  c x a p a T e j i b n o  3 a n n M a T b c a  c e p G c K M M b  a 3 u -  

K O M b .  I I O B O A O M b  K b  9 T 0 M y  B b - O C o 6 eHHOCTM C4 y ; K H A H  n p o -  

l ioB bA H ; mGo K o r A a  ny^K H O  G b i to  aH T aT b  i i a p o A y  H b K O T O p u a  
a a c x n  C b .  r i M C a n i a  u  B M b C T b  c b  T b n i b  M 3 b H c n a x b  n x b ,  t » k -  
; K e  y n o T p e G j i a T b  n p n  C B a u ą e n n O A b i i c T B l . a x b  i i b K O T o p H . a  <j>op-  

M U  H M 0 4 MXBM,  TO D O a T H  K a * A H M  C B f l t q e i l H H K b  A O j i a i e i i b  

GbiA*F> n e p e n M C M B a x b  a m i  c o 6 c x B e i i H a r o  y n o x p e G ^ e i u a  a a c x n  

C b . r i H t a i i i a  n a  c e p G c K O M b  , a3 WKb .  T a x M M b  o 6 p a 3 0 Mb  c o -  

C T a B a  i n f b  n H n b M e n n b i e  c G o p i i n K H  p a 3 i i b i x b  o x A b A e n i w  C b I I m -  
c a i i i a  m o G p . a A H b i x b  m 0 4 M t b x . ,  n e o G x O A H M b i x b  n p n  K p e t p e i u H ,  

n p n  M cnoH bA H  h  t .  a -  B o o G m e  6 b b io  B b  oGbiKHOB.eiuH 3a.i .a-  
s a r b  b i p o c a o M y  t o n o u j e c x B Y  y u p a i K i i e n i a ;  n p n  a e M b  c r a p a -  

4 mCb y x B e p ; K A a T b  h x x  B b  R b p b  m p a 3 B H B a T b  n x b  n 0 3 n a n i a .  

B b  n O M O i q b  x a K O M y  y a e 6 n o M V  c n o c o 6 yr n e p e B e A e i i b  6 hi4 b  

n a  c e p G c K i H  a 3 M K b  K a T e x M 3 H C b .  H o  x a n b  K a n b  K a n t A w w  n o -  

C B o e : v i y  n e p e B O A M 4 b  C b . l l n c a n i e  n  y n o x p e 6 4 .a4 b  A 4 .a 9 t o t o  
n a p b a i e  C B o e w  a n a p x i n ,  t o  n p o c r o 4 i oAWHbi  a a c r o  n a x o A H 4 MCb  

B b  l i e A o y M b n i n . I l o  3 T 0 i i y  B C i t o p b  BCb e A M H O A y m n o  c x a x H  

» i e 4 a T b  K a x e x H 3 H c a ,  K o r o p u f t  Gbi  i i o r x  c a y a c n r b  p y K O -  

B O A c r B O M b  A ^ a  B c e r o  K p a a ;  a x ó ,  B b  c a s i ó j n .  A ^ ^ b ,  n  Gb i / i o  

n c n 0 4 H e n o .  l i / i te c j ia e s  B o p e x z  ( l V e n c e s l a u s  W a r i c h i u s ) ,

( " )  Mw lie nponycxiiMb hh 0411010 c.iyaaa, a T o b t i  3 i i n n o M i i T b  Haiunxx an- 
z a s e a e f t  c i .  C e p 6 c T B 0 M -b , h  c a i iT a e M - b  s t o  i i a m e i o  o 6 B 3 a i i i i o c i i i o ,  k o -  

zopyio iiaM i. la iib  npiaxuo ubtno.iimib 11a iipaabiB b bpaxa-CI.ioBaim - 
na.—  pCĄa/cm.

powinn iśmy s ta r a ć  się,  ażeby nasi b rac ia  wiedziel i ,  jaliic 
dz ie ła wydają  się u  nas.  — D la  tego zna ją c  zami łowanie  
p a n a  w l i t e ra turze  s łowiańskie j ,  p roszę  go, aby umiesz
c z a ł  niekiedy w swójeni  piśmie wiadomości  i o serbskie j  
l i t e ra turz e  (*).«

U  wielu pokoleń  s ło wiańskich  j ę z y k  ojczysty,  po  ko
śc io łach  i s zko ła ch  był używany,  a  p rzez  to narodowa 
l i t e ra tu ra  mniej lub więcej  us ta lo ną  była,  również to mia
ło  miejsce w z u p e łn o ś c i  i u S e r b ó w  łużyckich .  —  P raw ie  
n ieprzerwanie  zo s tawal i  oni pod  w ł a d z ą  niemieckiego r z ą 
du i j e go  pos tanowieniami  wyłączeni  byli od uczenia  się 
wszelkich rzemios ł  i sz tuk ,  s łowem usu nięc i  byli od umy
s łowego  wyksz ta łcen ia ,  dla  tego  też prawie  do po ło w y 
XVI  wieku, musieli  uledz koniecznośc i:  nabożei is two u nich 
od pr awia no  w obcym ję zyk u ,  i o d d a l a n o  umyślnie w sz e l 
kie nauki  sz k o ln e ;  inaczej  t r zeba  było w yrzec  się z u p e ł 
nie na ro do woś c i .  Z tad  ła two da je  się p o znać ,  że ,w o- 
wych czasach  nie mogli  o udosko na len iu  języka  serhsk iego  
myślić; nawet  u wielu niemieckich p i s a r z y ,  z t ego  ok re su  
zna jdu jemy częs to po w tó rzo n e  z d a n ie ,  że ję z y k  serbsk i  
po  kilku la tach powinien był zag inąć .  J a k  zaś s ta rc ie  się 
dwóch na rod ow ośc i  wsze lk ie  rozwinięcie ws t r zymyw ało  
u S e r b ó w ,  tak znow u walka  zdań  re l igi jnych  wywołać  je 
mus ia ła.

R e f o r m a c j a  mianowicie,  b i o rą ca  p oc zą te k  w W i t t e n 
bergu ,  z n a l a z ł a  między sąsiedniein duchowieńs t wem wielu 
s t ronników,  i gdy ci nabożeńs two zaczę l i  o d p r a w i a ć  w o j 
czystym j ę z y k u ,  p o w s t a ł a  na tur a ln ie  u  nich p o t r z e b a  c o 
raz  g łę b szeg o  za j mow an ia  się językiem serbskim.  D o  te 
go dały powód szczególn ie j  kazania  , bo gdy  się o k a z a ł a  
p o t r z e b a  czytywać niekiedy ludowi  częściami  p ismo ś w ię 
te,  i t akowe objaśn iać ,  a nad to  przy  sz czególn ych  d u c h o 
wnych cz y n n o śc ia c h  pewnych używać  f o rm u ł  i modl itw,  
każdy  więc prawie duchowny ,  dla w ł a snego  użytku ,  s p i 
syw ał  sobie te częśc i  w serbskim języku.  P r z e z  to p o 
ws ta ły  pi śmienne zb iory  owych o dd z ia łó w  p isma świę te 
go i fo rm u ł  na jpo t rz ebnie j szyc h  po d c z a s  c hr z tu ,  s p o 
wiedzi  i t. d. — Ryło pow szechnym z w y c z a j e m ,  d o 
ros łe j  j u ż  młodz ieży  n a z n a c za ć  ćwiczenia,  w czem s t a 
r ano  się, aby nabyte wiadomośc i  us ta l ić  na  religii i dalej  
j e  posunąć ;  więc dla pomocy takowego n a u c z a n ia  p r z e 
t ł u m a c z o n o  katechizm na serbski  język.  Le cz  gdy każdy  
po  swojemu Pismo święte t ł um aczył ,  i u żyw a ł  dya lek tu  
swojej  d y e c e z y i , więc z w ł a s z c z a  s ł u ż ą c a  cze ladź ,  wzglę
dem tego  czego  się n a u c z y ł a ,  mia ła  częs to  wątpliwości .  
D l a  tego  też wkrótce ob u d z i ł o  się życzenie  przedewszy-  
stkiein pos iada nia  ka techizmu,  k tóryby m ó g ł  s łużyć  dla 
ca ł ego  kra ju.  Co też się w i s toc ie  s ta ło .  Gdyż  W a c ł a w  
W  oręch  (VVenceslaus W a r i c h i u s ) ,  p r o b o s z c z  w  ( iodzi ju

Nie ominiemy żadnej okazyi, ażeby zapoznać naszych czytelników 
z Serbstwem, i uważamy to za obow iązek ,  który ta£ milo nam wy
pełnić na  wezwanie b ra ta  - Słowianina.  — • Redaktor.



102

C B f l m e H H H K i  b t  T o A s i t '5 M 3A a.iT  im  c e p 6 c K 0 M T  s 3 m k *  K S T e-  
x h 3 m c t ,  b t .  1 5 6 7  r . ,  b t  B y ^ e u i m i B . —  3 t o  n e p B o n e q a r n a . q  
Knura b t  c e p S c K o w  j i M T e p a r y p B .

I I o h t h  b o t  AyxoBHhia mBctu c t  Aa BnnX't> KpeiueiiT 3a- 
H-TTbl ÓbMM HłiMeUKHWl Ayx o BeHCTBOMT, M CepGhl, TDK’li-CKa- 
3arb , we mmB.im imanKOM pe.in r iM ; n p n ro M T  i i03B0 .ien ie  3a- 
h m m m tc h  HayKaMM u b c t}  n a T T  bt. AyxOBHOe 3Banie no . iy -  
qa.io TOjihK® T 8 K 0 e  bmCjio C e p 6 oBT, Kanoe h v ; k h o  6 m.io, 
MToGhl 3aM*HHTb H*MeqKOe Ayx °BeHCTBO BO BpeM.4 MCIIOBt-AH; 
catAOBaTejibHo, npw TannxT. oGeToare.ihCTBaxT, C e p 6 bi M nr.m  
HCnOBtAblBflTbC.S TOjlbKO OAHHT p a 3’b. ToPAH I ip e3p t n i e  KT. tJ*M- 
rqiMT a o c tm t j io  BbicoaaHiueM c i e n e n n ,  m y C e p 6 oB'b Bo3iiHK.ia 
CTOjib CM.i>-nas AtaTejii.iiocTB, s t o  M3j ’MH.ia eoBpeMenuMKOBT. 
Ha i i n s t  CTa.iH Tanwie oGpaiqaTb o o o 6 e im o e  Bumyianie Ay-  
xoBHoe HaqajibCiBO bt. M w m ub m A yw in u K ie  Hmhm. B o  n e p -
B b l X T  B C a OMH MJ l H ,  1T0 S y A e U l M H C K l M  KailMTy.IT O C H O B B H T  

6 h i A 'b  c t  t o m  qt.ibEO, h to G m  C e p 6 w  n e  nywiAO-iiHCb B T e e p 6 -  
CKHxT. CBflmeiiHMKax't; B-b-CjitACTBie a r o r o  M3Aanhi 6 b i . m p a 3 -  
llblH nOCT3HOBienill , KOTOpbIMM npeAUMCblBa.lOCb CB«meiIHM-  
k u m t  C e p S c K o S  . A y W v n u h i ,  u c an a io i i iM M ’h c e p ó c K a r o  r)3biKa, 
A e p a ta T b  npM c e 6 t  BMKapieBW., x o p o u i o  3naK >m nxT. n o - c e p 6 -  
okm; bt.  npoTHBHOM'b c i y q a *  ohm  i io A t e p r a . iH C b  iiaKasaiiiEO  
6 u T b  orCTaBJieunwMH o t t  MtCTa. Hm u hi o n p e A t a w j i H  n o c T y -  
naTb t h k h m t  jK.e o6pa30MT, h o  e u ; e  6 o . i * e  p a 3 e in w p n . iM  
K p y r rb  C B o e r o  A t w c i B i a .  C e p S a M M , HcnoBtAyrouAWMM HOBoe  
y q e n i e ,  a o  T a x o n  c x e n e i i H  OB.inAtuo m e i a n i e ,  qTo6hi 6 o r o -  
C j iy a s e n ie  c o s e p m a e M O  6 m .io  na O T e s e C T B e n n o M T  / m i n t ,  q r o  
OHM o x O T i i t e  eorj iau ia^ H C b B03BecTM b t  A y x o B i iw M  caicr, n o n a -  
M a p h , n w c a p s  m A aa?e  n o c e . i a n M i i a ,  n e w i e . m  oCTaBarbCs i i p n  
HtMeqKOMT. CB.TLqeiiHHKt. TaKT-KaK'b M e^ om ib ie  p a 3 c q e T w  6 e 3 -  
n p e p h iB i io  n p e n /n C T B O n a a n  TOKOMy H a n p a B . i e m i o , t o  Hmhm  
CTapa.iHCb, TToShi n a  6 y A y t u .e e  b p e m a  m o w h  o 6 p a 3 0 B a r h C a  
x o p o t i i i e  c e p S c K i e  c b h iu c h h w k m  m yqwTe.iH- C n e p n a  oh m  
p a 3 0 C j a ; i n  k t .  r o c n o A H M T  u  A y x o i i H M M T  y B * m a n i e ,  q r o G h i  
OHM 3 a 6 o T M 3 M C b  O Ó b  o d p a S O B i l lU M  C B O M X T  n O A A U U H M X T ,  KO-  

T o p u e  B B t p e n u  6 b m m  mx'Fi  n o n e q e n i i o ,  o c o 6 e n n o  o r . iH q n to -  
iq n x c a  cn o co 6 n o cT .4 iv iM ,  m unKOiien'b 6 m .io  n o c r n i t O B / i e n o  y -  
qpeAMTb ą a h  C e p G o B T  B b ic iu e e  y q w . iM m e .  Ł o p o A T  J l i o S i u  

n o  mi epTBOBajiT.  A<ia b to m  q t . iM  c b o m  M o n a e r u p b  m j i t c h ,  o 6 t . -  
r p n a  C B e p x T . - T .o r o  q a c T h t a  n o co S in ;  i i a K o n e p T ,  b t .  1 5 7 0  r .  
Hm h m  OTttpaBM.iM Ae n y T a q i f o  k t  M M n e p a T o p y  MaKCMMMjiwmy,  
h t o G m  nojiyMHTb n a  t o  e r o  coH 3BO jieH ie  m n o A T B e p jK A e u ie .  
H o  k h k t  T 03bK o A e n y T a q ’tfi AOCiMiMa n a 3 H a q e n n a r o  Mtcra, 
T A t  n o A a B a ^ H  e w  n p e K p a n i b i a  H a A e a t A t i  k t .  A o C T M » ;e n iK )  i i l -  
JiH, —  BApyrT b t  Jhoóiib BCnbixnyjiT n on tap T  h  Becb r o -  
poAT oopatqenT 6 b i . iT  b t  nene/i-b. 9 t o  6hjio npMMHiioio, 
h t o  n p e A n p i a r i e  o e r a j t o c b  BT .-Tynt;  M ejK A y-TtM T M H o rie  m 3 t  

3HaMeiiHTbixT e r o  n O K p o B H T e je S  yMep.iM, t q k h m t  o6pa30MT  
u  w k t o  n e  3 a 6 o i M 4 c a  o i i e M t ,  h  l i a K o i i e n T  B C e  Atu'0 ,  n p e A -  

B t m a B u i e e  ą a h  CepGoBT caMbia 6 . i a r o A t f e y i b H b i a  n o c a t A C T B i a ,  

c o B e p u i e n n o  6mjio o c T a B i e H O .  O a h h k o  C e p 6 w  M3 B^eK 4 M M3 T  
S T o r o  n o . i b 3 v ,  noTO M y h t o  m m t  A 0 3 B 0 ^ e H 0  6 h 3 0  i i o c t i p a T b  
B b i c m i a  yqe6HMH 3 a B e A e n i a  b t  A y » m q t  m, m t o  oqeiib B a a t -  
n o ,  A'if l n p H p o A H M x T  CepGoBT A a » t e  u p e A O C T a B ^ e i ib i  6hM H  
Ata c b o 6 o a h u h  M tc -r a  b t  yqmimiyti, b t  M m u ii iB .  H o  B a * . -  
HtMmaa no.ib3a 6biaa Ta? qro cep6cKiM h 3 m k t  ctbhobhjICh 
n p e A M e r o w T  y B a ^ e H i a ,  a o  TfcXT n o p T  H e M 3 B t C T i ia r o  b t  K p a * ,

w yd ał na widok publiczny katechizm w .serbskim języku  
1567 r. w Budeszynie. Ten stanowi w literaturze serb
skiej pierwszą drukowaną książkę.

W szystkie  prawie duchowne miejsca od dawnego  
czasu nieinieckiem obsadzone były duchowieństwem, i Ser
bowie prawie jakby żadnej nie mieli religii; wreszcie tylu 
tylko Serbom pozw olono osiągnąć naukowe wykształcenie  
i tylu do stanu duchownego przyjmowano, aby liczba ich 
była dostateczną do zastąpienia niemieckiego duchowień
stwa podczas spowiedzi, którą Serbowie przy takich oko
l icznościach raz tylko odbywać mogli W tedy pogarda  
d osięg ła  najw yższego stopnia; pow sta ła  u nich taka dzia
ła lność ,  iż w zaduinienie wprowadziła  w spółczesnych .— 
Kownie Zwierzchnictwo duchowne w M iszn ic  jak i Stany  
Łużyckie p o czę ły  szczegó ln ą  11a Serbów zwracać uwragę.  
Najprzód przypomniano sobie, że kapituła w Budeszynie  
w- tym celu za łożon ą  była, aby Serbów opatrzyć kapłana
mi serbskiemi, wydano więc różne edykta, w których pro
boszczom  w serbskiej Łużycy, co nicznali serbskiego j ę 
zyka, nakazano ciągle utrzymywać wikarych, biegłych w 
języku serbskim, a to pod karą oddalenia od urzędu. 
Stany' postanowiły podobnie, lecz w obszerniejszym za
kresie działać. Serbów bowiem, którzy wyznawali nową 
naukę, taka żądza ow ład n ę ła  widzenia nabożeństwa we 
własnym języku odprawianego, że woleli by raczej zakry- 
styana, pisarza, a nawet wieśniaka wynieść na kościelny 
urząd, niżeli niemieckich kapłanów dłużej trzym ać.— P o
nieważ niegodziwość ciągle wstrzymywała te dążenia, Sta
ny zatem starały się, aby' 11a p rzy sz ło ść  dzielni duchow
ni serbscy i nauczyciele wykształcić się  mogli. K ozesłali  
więc najprzód do Panów i D uchow nych napomnienie,aby  
poddanych, ich opiece powierzonych, którzy talent oka
zują, sposobili do nauk, a nawet uclnvalono za łożyć  dla
Serbów wyższą szko łę .  Sliasto Lu bij otiarowało na ten 
cel swój klasztor i las, z zapewnieniem oprócz tego c z ę 
stych zasiłków, tak iż Stany, w 1570 r. wysła ły  deputa- 
cyą do cesarza Maxymiliaua, aby' jeg o  pozw olen ie  i po
twierdzenie otrzymać. L ecz  zaledwie wysłani d osięg li  
miejsca sw ego przeznaczenia, gdzie  im robiono najpię
kniejsze nadzieje dopięcia  celu, gdy w Lubiju ogień w y
buchnął i ca łe  miasto w p op ió ł  zamienił. T o  by ło  p o 
wodem zaniechania zamiaru, a gdy tym czasem wielu z 
znakomitych wspieraczy przedsięwzięcia umarło, nie zaj
mowano się już niem troskliwie, i ca łe  dz ie ło ,  rokujące 
dla Serbów najzbawienniejsze skutki, zupełn ie  nakoniec 
zaniedbauein zosta ło .  Jednak Serbowie skorzystali z te
go, bo pozyskali sp osob n ość  w olnego zwiedzania w yż
szy d i  sz k ó ł  w Łużycy, co w iększa, w szk o le ,  w Misznic, 
dwa wolne miejsca otworzone były dla rodowitych S e r 
bów. A le największą korzyścią  było, że  ;ęzyk serbski
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i/i iito óo.it.e m 6o4t;e 4 I; la.ien ByBCTBHTe.iBiiMMT ueąoCTn- 
rOKb B'Fi Ay XOBUMXT KI1MIMXT. B'b 1 5 9 4  r .  tSMui 10 BTOpne 
H3,v>uie B op exn ita  KaTexn3 noa. An/ipew T w p e y c b ,  cB.au;en- 
/iHK b b t  My;k.ikob1>, nauesaTa i t  KarexM3HCT, na CBOeMT 
MhCTHOMi. naptaiM , n o f l ł  3ar40BieM'i: E n c h ir id io n  Y a n d ą i i -  
cum. BetixT KaTexH3ncoB'h pa3iiaro po^a u y s e 6 nwXT k h h t t ,  
ąo 1767 r . ,  Bbiui/io 3 5 .

H s t  6 n 6 i in , b t  X \ I  b., im s e r o  iie (Tbuo Haneaarano. 
Bombko b t  1627  r . ,  F p M r o p iń  Al a p i n h t  ( G r e g o r iu s  M arti-  
n u s)  M3aaa'i. 7 ncajiMOBT, 4 a noojit;, b t  pa3iioe Bpew/j, H3 - 
flaiibi Sbnin BłiKOTOphia KUHTH ca. nMcajiia. AlepK/yy-npo- 
qwivi'b, A1nxanji'b łpeupeyib ,  n a c r o p ’b b t  By^eCTeqaxT ( P o s t -  
w i z )  naneqara/i-b eaa n rea ie  cb. M a ro ea  u Alapsa. Out. ;ue  
nepeBea'b n o c a a u ia  AnocTOJia Ilaii.ia k t  PnM.ianaivn. h  Fa-  
jiajaiyiT, KOTopwa 6 a ponecea  t o n i ,  repcąop<t>T, B'b 1693  r .  
npnKa3ajia nanearnarh na cbom cse r T  u pas^aib napo/iy .  
BuHI-M C n p a x a  C'b IltlKOTOpblMW Ut.CHSMH H3^aHW 6 b I 4 H  B ' b

1 7 1 0  r  T eop r iew r .  AlaTew, a n o j u o e  H3,ąanie nca.iTupH na- 
i ieuarano 61,140 Aii/ipeeMT C n o je p b e w b  bt. 17 2 9  r .  K h h th  
CrMOMoiia nepeB')/iMji'b I( TVeonrapA'b, a ripopoKOBT, ABBUKy- 
Ma H Ma^iaxin, n 3,ąa.4T 3 a x a p m  B w p 4 nnKT. Hobhm 3 aBti'b, 
n o  nepeBO/iy ‘P peiiqejia ,  H3qairi. 6 m4 T b'b 1706  r. na h w ^ w -  
Beiiiw iibime ytiOM.-uiyTOM Oaponeccw Fepc/i,op.hT>; a B'h 1741 
r .  6 m4 t  nepepesarairr. y ;n e  b t  se iB eprb iił  pa3T. Bce cb. 
iiHcanie BMiujio b t  1728  r. Ha,ąT M3/;nnie;vrb e r o  Tpyaw 4 HCb 
neTMpe CBainemiwKa: loa m iT  A am -e, nacTop’b B'b Al ona k a i t  
(M i lk e l ) .  MaiOew I o k h u i t ,  nacTop'b b t  Bt>4 bCKt; (G e b e lz ig ) ;  
Io a m n , H e x b ,  nacTOp-t b t  ByflPCreqaxT h loam rb  BaBep-b, 
nacTop’b b t  ByKeqax'b ( H o c h k ir c h ) .  h 3 t  h h x t
I 4 3 0 p a 4 'b  f l i s  n e p e B O f l a  nt.CKOabKO k i i m t t  M3'b 6 h 6 4 i h .  K a K T  
'JOjIbKO OHM O K ailS H B a^H  K a K y H D j l n 6 o  HaCTb, TO C b ^ a j K a iM C b  
b t  B y f l e u i m r t i ,  r r;  t, n e t .  BwfcCTts p a 3 C iw a T p H B a 4 H  c b o h  T p y f l 'b .  
T a K i e  C'bt.3qhi o S b iK H O B e m io  n p o f l0 4 ;K .a 4 T 4 0 b  flBa H 4H  i p n  p a ;  
orfc 1 7 1 6  r . ,  K o r ^ a  o h m  n a s a j iH C b ,  t o  1 7 2 7  r . ,  k o  ryt a k o h s h -  
jiMCb, B C e r o  m x t  6 a u o  4(j. O i r n  C-insajiM  6 h 6 A v i, i i e  t o ^ ł k o  
n o j i b C K y i o  ( A i M c i e p ^ a M T  1 6 6 0  r . ) ,  u e m c K y i o  ( 1 6 1 3 ) ,  n o  u  
/ i .p e B 4 e -C 4 0 B H H C K y io  (P iM T T e i iS e p r T ,  1 5 8 4 ) ,  p n a i i o  u  lleum a-
n J l l l  IlHHKHeW CaKCOHlM, M B'b HOTpa^Y 3a 9T0 [10/.yqH.lM o n .  
•jeMCKMx'b l lHH0B'b 4 0 0  T a ^ ^ e p o B T .  B r o p o e  H3/ in n ie  b w u ho  
b t  1 7 1 2  r. l lp e3T .  co/łtwcTBie H h h o b t  n 3aanM  6m jih  b t  
1695 r. BocKpecnhia upchaniu u eBaiire.ii .s, nepeBe/iemihia  
iijecrwo CB.smeHUHHKaMH; t h k h m t  m e  o 6 p a 3 0 M ' b  M 3 / \ a n a  6 b i . i a  
b t  1696 r . m caKCoiiCKaa o B% 1767 r. Bctx-b mo- 
jlMIBemiMKOB-b H3,aaHO 6hI/IO 2 7 ,  M3'b KOTOpMX'b O/ l M H b  Be- 
jit er. naneqaTa rb  na ra n e w i  H.-K/iHBeniH anrjiiMCKiM n n c . i a n -  
HHK'b (japomłniiT, F a c e c i  ( H a le s )  n pa3aaib Me»i/iv (Xp6a-  
MM. C o o p  iuia nponoBt.yieM bbuu.io b t  17 67 ro^y  qersipe 
M3ri,an i ,s .  L t  1 7 1 0  roq y  iio.sbmich nepBww Cep6cKiw c6op -  
liHK'b f lJ x o B i ib ix 'b  n t c i i e w  c t i  9 0 H r p a q .0 M ' i : bo e i a i i y  Bora u  

-64ara CepSoBT ( E o n y  na zecMiu a C e p t ia j t s  ns e y -  
A H im iiy ). O u t  3BK4ioqaeT'b b t  c e 6 ti 20 5  a y x o b i im x t  i i t c -

KOTopbia b t  14 H3/iaia,sx'b, ąo  17 67  r . ,  yBe^HSH.iHCb n,o 
7 - 0 .  H o  aacTM qepKOBHOM w c T o p m  b m i u j i m  TO.ibKO raBa co-  
MMiiema- IlepBa.s^cepScKaa Knura ąah  STeniH noaBH4 .acb b t  

a. n e P Bb i n  C40Bapr, b t  16 9 3  r  , no/yb 3 ar4 anieMT: 
e 01 ig io ih u s  l i n g u a e  s o r a b ic a e ,  4  tomh; cocraii lemibiw 

ABpaawoMT <ł >peiu;e4eivi'b. BpaTKyto rpaM.\iaTMKy M3 /i,a,!T I.

zjednał  sobie nieznany dotąd szacunek w kraje,  i ż e  b r a k  
książek religijnych coraz  więcej dawał  się czuć.  Drugie  
wydanie katechizmu Wórecl ia nastąpiło 1594 r. Andrzej  
Thiraeus,  ksiądz w Mużakowie, podał  do druku katechizm 
w tamecznym dyalekcic, pod ty tu łem:  Enchiridion Van-
dalicum. Mianowicie wyszło różnych k a t ec h iz m ó w  i n a u 
kowych książek do r. 1767 blisko 35.

Z biblii w XVI wieku, nic do druku nie podano. D o 
piero roku 1627 wydał 7 psalmów pokuty G rzegorz M arti- 

- 7ius, i wychodziły potem zwolna pojedyncze rozdziały Pi 
sma św. M ic h a ł Frenzel, kapłan w Budestecach (Postwiz)  
przygotował  r. 1670 do druku Ewangel ią Mateusza i Mar
ka. Listy Pawia  do Bzymian i Galatów, przez  niego t ł u 
maczone, własnym kosztem kazała  drukować i między lud 
rozdzielić baronowa von G ersd o rf  r. 1693. Księgę Siracli  
z niektoreini pieśniami wydał r. 1710 Georg M athai, a ca
ły Psałterz A ndrzej Sm oter kazał  1729 r. drukować; księgi 
Solomona, t łumaczył  C. L eonhard , a proroków Habakuka
1 Malachiasza wydał Zac/taryasz Bierlinlc. Nowy testament  
p o d ług  t łómaczenia Frenzela^ kosztem wyżej wspomnionej  
baronowej v. G ersd o rf r. 1706 wydany, a w r. 1741 już  po 
czwarty raz przedrukowany został .  — Całkowite pismo 
św., wyszło roku 1728. Do jego wydania z łączyło swe 
prace czterech duchownych: Johann Lange, pas tor  w Mi- 
n a kalii: (Milkel),  Mateusz Jo/cisch, pas tor w Bielsku; (Ge- 
lielzig), Ja n  Czech pas tor  w Budestecach i J a n  W a w er,  
pas tor  w Bukiecach.  Każdy z nich wziął  na siebie kilka 
rozdzia łów z Biblii do t łumaczenia.  Gdy j aka  część mieli 
wykończoną, zjeżdżal i  się zwykle do B u deszyna ,  gdzie 
wspólnie swoje prace przeglądali.  Takie ich zjazdy t rwały
2 lub 3 dni i tych od roku 1716, w którym pracę  r o z p o 
częli, do 1727, w którym ją ukończyli,  mieli 45. Obok pol
skiej biblii (Amszferdam, 1660) i czeskiej (1613) wzięli pod 
rozwagę s tarą-słowiańską (\Vi t tenberg 1584), równie jak  
F entap/a  z Dolnej Saksonii,  i za to otrzymali od Stanów- 
Ziemskich 100 talarów honorarium. Drugie wydanie wysz
ło  1742 r. za staraniem Stanów;  N iedzie lne  listy  i E w an
gelie  t łumaczone przez 7 duchownych, wyszły r. 1695; 
również w roku 1696 wydana była msza saska. Zna j
dujemy do r. 1767 książek z modlitwami 27, pomiędzy
któreini, jedną baron von J la le s , poseł  angielski ,  swoim 
nakładem kazał  drukować i między Serbów rozdać.  T a k  
zwanych: P osfyl/a  i Zbiory kazań, wyszły do roku 1767 na 
widok publiczny cztery edycye. \ \  roku 1710 poka
za ł  się pierwszy serbski K a n cyo n a ł, mający dewizę:  Na 
chwałę B oga  i dla dobra Serbów (Bohu k cześći a Serbam 
k wużitku).  Zawiera 205 duchownych pieśni,  które w 14 
wydaniach do r. 1767 powiększone były do 720. Dwie 
tylko książki dziejów duchownych wyszły. Pierwszy Ele
mentarz serbski z jawił  się r. 1675, a pierwszy słownik r. 
1693 pod tytułem:  B e  orig in ibus linguae Sorabicae, tom:



K. TmęiiHT,, n o ^ t  HasBanieM-H P r inc ip ia  l in g u a e  w en d ica e  
(O para, 1679^); n o 4 o 6 nyK> * e  na.iarr. Saxapiw Bnpimix'f.,  
n o/1% 3 aryiaBieM i , :  D id a sc a l ia  W a n d a l ica ,  b x  1689 r.,  ro-  
pa3 4 0  oóiunpuliMaiyto rpaw.-wa-rwKy Hannca.rt FeopriM Maren,  
Koropau w Bwuijia b t .  1725 r. Haxonetnb npnBe,4 eM'h cat.- 
^ytomyto Kiinry: D r. J. Franlcii l lo r t u s  L u sa t ia e  planta-  
rum in L u sa t ia  .superior! et inferiori crescentim n, la tine ,  
g e n n a n ic e ,  sorabice .  l lu d is s a e  1594.

H to  x a c a e ic a  40 a 3wka, KOTopbiMF. nneaiiM c o s m ie n ia  
40  1 7 6 7  r . ,  t o  oii-b ordHuaeTCS sCHOCrito, npocroTOfo u yąo-  
6ononaTnociiro ;  c^tor-e are ,  iie CMOTpa na t o ,  q-ro -rorqa o r p a -  
HHSPiBajiHCjj TOjibKO nepe804,-i!viw, ne no repa jcb  m u c to tu  H3U- 
Ka c e p 6 c x a ro .  I lo  s tom y mu q p e3Bt>iq:iHuo y4HB.iseMC«, s t o  
40  t o t o  ycnabiio  CTapaaneh nepenoaHTb nkMeqxie Sjieiiu: 
der, die, das u einer, eine, eines, ce p 6 cxnMn yKa3 aTeabnbi- 
iibiMM MbCTOMMeniaMn: mons, ma, mo, w snCjiHreabHbiMn:
iieflbins, uena, iiene, s t o  sa c ro  ncxa;Ka,w qpe3-h b to  Miioria 
npeK paC nua Mticra. C e p 6 u ,  xaxi> n  o p o s ie  (LiOBane, bo Bce 
ne nMijfOT'b Ha^o^HOCTH b% q>ienax-F> n  ne  ynoTpe6aaK)T'b 
BMfcCTO nnx-b yKa3aTeJii.HbixT. MhcronMemM. Tnxaa norp lsm -  
HOCTb ynoManyTbixT. niicaTeaew Tt.»n> Soatse ancava^HBaen, 
nopw paił ia ,  s t o  o h h  TmaTeabiio Cansaaw cboh Tpy/iu C'b 4y- 
XOBHUMH KHHraMn PBOnx'b conrewemiMKOBT.

OrnHCMTeabHO npaB onncan ia  3aMkTWM-F>, s t o -  ciiasaaa 
rpHuaTU 6ujih  npaBHaa q em cxaro  npaB onncan ia ;  KaTOansec- 
Kie n n c a re a n  eipe 4 o-cnx%-nop-r, c,i*4ytoT'b I .  K. T n u n n y ,  
DO-KpOMneM-Mljp1i B-b npe^ivierax'b BayKHkwtuwxT.; a eBaiire- 
•/u-iqecxie yB,iexjineb Bnp.muKOM-b n n p n u a a n  e r o  n p a u o n n -  
caiiie, cociaB-iennoe no  o6pa3qy ufcMeqxaro u ynoTpe6aaB - 
uieeca 40 namnx'b Bpeiwetn., noxa I .  9 . CM oaepb, no  npn -  
Mtspy Bexoa 'b  u  łLuHpititieB-e, ne BBea-b noBaro n p an o n n e a -  
m a  ( “) ,  CBOHCTBeniiaro, xax-x a 3MKy caoBanCKOMy BOo6ipe, 
Tax'b w eepScKOwy. Bo 2-n CTarht; nocTaparoeb o6bacnnT b ,  
Kanoe Baianie npon38eao na cep6cxyK> anrepaTypy npaBonn- 
canie, cocTaBjienuoe no  oópa3qy nfcMenxaro, n  kokt. a ra  a n -  
TepaTypa c-t> 1767 r .  n o c re n e n n o  pn3BHBajinch B'b 3axoo-  
sen ie  ynoMHuato 34tcb  o qeyx-b npnBhTCiBiaxT, Lle-'pv B , 
(na cepScKOMb h  jiaTHHexovri, a 3biKax-b), u o q u ec en u x T  eviy. b o  

Bpewa e r o  uyternecTBia no C a x co n in ,  Mitxavuiojnr> E paa-  
■ąeAeMS, KOTopun c-b rayóosaniunM-b yBa^ftenieM b noquec-b 
ea iy ,  n p n  arou-b cayqafc, nepeBeqemibia HM-b uo-cepGcxn 
e n a n re a ia  MaTOea n  M.ipxa h no ca n n ia  K-b PnMaana-vrb h 
ra / ia raw b .  Tax-b-KaK-b 06a upnBhTCTBia n o s r n  0 4 nnaxoBaro 
coA ep^ran ia ,  t o  a npHBoa^y 34feCb ro^bxo 04110 H3b nnx-b, 
na cep6cxoM-b a3uxt;:

I Io 4 .’innunK'B. IlEPEnoA-b.
B bicoqti po3acneBM a apa  Moupibi npecriliTafiSm iS u  4 eP,Koniififimift 

l la p b , HHr,ąbinenmeEiineHbi XbiKopi, a Ilapb , iienoóli^HMbift Kbmepaiop-b n 
BV.tTiKtl iVHe.il>! Beaiixifj K n a s b !

B u to h  K-b m e i i i ! h h tiiu  ki, aa s ib , HjiniillTiTHye>n>, HptiH nTCiiye^n, P> v- 
Bmua. qapciia  a  xliatopcKa M aeciocqb iuk IlapcKoe a  HM nepaiopcitoe He.in- 
a KpacHocqb! B m iieto  BbicoKero mnii- HecTuo it Beaealsnie! B eceaaxea ti pa- 
x o ^ a  Jiiece.ui a iipa.iyii co enpoiiucj>e ,;y io tch  B am ejiy  BbicoKoay upuówTiio

IY. Autorem jest Abraham Frencel. J. X. Ficinns wydal 
pod nazwą: P rin c ip ia  lingune vendicae , Praga 1679, ma
łą grammatyfcę; podobną Żacharynsz B ieriink  pod tytułem: 
D idascalia  Vandalica  r. 1689, podał do druku: obszerniej
szą napisał G eorg M athaei, która wyszła r. 1725. Nako- 
niec należy wspomnieć: Dr. J. F rankii llortus Lusatiae 
piantarum in Lusatia superior! et inferiori crescentium, 
latine, germanice , sorabice. Iłudissae. 1594.

Co się tyczy języka używanego w pismach, do roku 
1767, ten jest jasny, prosty i łatwy do zrozumienia, a styl, 
lubo prawie wszystko tłumaczono dotąd, jednak nie zbo
czył z drogi prawdziwie serbskiej, ale tym bardziej nas to 
uderza, że o przełożenie niemieckiego przedimka: der,
die, das, i einer, eine, eines serbskim zaimkiem wskazują
cym: tón, la, to ,  i imieniem liczebnym: jedyn , jen a , jene, 
tak usilnie się starano, że często wiele najpiękniejszych 
miejsc przez to skażonemi zostały. Serbowie żadnego 
przedimka, a tym bardziej nie używają w tym razie zaimka 
wskazującego. Tym więcej osobliwsze i godniejsze naga
ny postępowanie wspomnionych pisarzy, że nic przesta 
wali porównywać pracę swoję z książkami nabożnemi swo
ich współ-plcmienników.

Ze względu na ortografią, należy tę uczynić uwagę, 
że z początku przyswojono prawidła pisma czeskiego, 
a katoliccy pisarze aż do dziś dnia idą w ślady . J .  U. 
T ic in a , przynajmniej w główniejszych przedmiotach; 
ewangeliccy zaś dali się Ilierlinkicmu powodować, i przy
jęli jego niemiecki sposób pisania, zachowywany aż do 
nowszych czasów, kiedy J. E. Sinoler, idąc za przykładem 
Czechów i Uli ryj czyków, wprowadził nową ortografią, 
Zgodną z słowiańskim językiem i stosowną do języka serb
skiego. (*) Jaki wpływ niemiecki sposób pisowni miał na li
teraturę Serbów i jak się ta od roku 1767 coraz bardziej 
rozwijała, postaram się o objaśnienie tego w 2 artykule. 
VV końcu muszę wspomnieć tu dwa powitania Piotrowi W. 
(w języku serbskim i łacińskim), podane podczas je 
go podróży po Saksonii, przez M ichała B ra n ze l, gdy 
ewanielie Mateusza i Marka, tudzież listy do Itzymiau i 
Galatńw, przez siebie na język serbski przełożone z naj
głębszą czcią mg wręczył. Ponieważ obydwa powitania 
prawie jednakowej są treści, tylko jedno przytaczam tu, 
a mianowicie w języku serbskim (**):

Najjaśniejszy i najwspaniałomyślnicjszy C arze , nie
zwyciężony Cesarzu i Wielki X iążę!

Witamy W aszą Carską i Cesarską Wielkość i W spa
niałomyślność ! Z twego wysokiego przybycia cieszą się 
i tryumfują europejskie kraje, szczególniej zaś Niemcy, a

(* )  Bi. 0/ibirnax3 Cepjcsuxci TTScchi,. 3rojiep1iiyb, 18J9.
( )  W  Próbach Serbskich Pieśni. Zholcrec. 1839.
( '* )  Oryginał niegdyś umieszczony był w dodatku do n-ru 91 Dziennika 

Powszechnego, 7. r. 1835.
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a e s iS ij  B O ce5n l 3 i itM fcK H  K p a f i  a  b ^ c u ,^  
Ta/KB H a n ia  C a c ita .  M o c k b ł i  e  311101- 
3a n e ,  3 0  n iirjąM  n e c M e |3 a  3 e  c b o h g  
3 e 3 it>5 TeiKi* iiB-H'b nines'-b  c i i o e  3i e 3 M 
n iu ecT yH in i.b ; a r a  B u ia ifb  Bahia 3i a e -  
CT0 Cii;b c e ó u  a t a n e e  T p ou,M 5 T e a r b  a ;a -  
Hbix'i» n e u e 3 n e e  a y T O B a a a , a a e  B e  
B b ic o K e n  n e p c o i m  n m iS ^ 3L e ceM i* ,ąo 
i ia m u x b  K p a e B b  ki> n a M b  iio iv ia ^ a ij;b . 
O C a c k u , a  BocebH 'fc b m , ,Zl,pe>M3 aH M , 
TM K p a c u e  c b m a o  l i a m e r o  MHAOCUjiiBe- 
r o  B )* 3 B o a e p L C K e ro  B e p b x a  a  K u e 3 a  
B e ,A p u x a  A a r y c T a ,  t a k t*  . ą o . i r o  a icb  
/J ,peai^3aH M  c T e a ,  KOTpeaiB m 'S c to  C e p -  
b a  c y  TB apH A H ,  n e e  T e r o  p y H a  c e  
.ą ó c T a a o ,  3 0  6b i  t o h b  B y .iL K n  IJ a p ii a  
B y a b ic ii  X v n e3B ,  KOTpbiMB 3B  B e .ie  
M ó a ifio H a M H  n o ^ a n o B B  i ia u iy  c e p c a y  
a b b i C a p M a T b icK y  p e a B  p e a n ,  k u  n a M t  
n m iix o ^ 3 a .n j .  — O k ć ik b  e  c o  Bahia. 
Ą iaecT ocu ,b  n o H ii/K n a a  a  n o K o p n a a !  l $ n  
B y a e i i t i  n n n ia ,  3 0  n ,a p o n o  a  ByAi>u,M 
K iie/K a c b o h  3 a noaaT K 'b  3 i a a  b o t b  x l i -  
jK opa A a r y c i a  a b b i b o t b  e r o
6 p a x p o B u  a  bA ii3KrixT> nuieir.beAO B'b, 
KOTCLII BC pOCMILCKeft C J  KIIC/KHAH.  ----
l I e x u ,  J l e x B  a  P y c a >  i c e  6 p a T c a ,  c y  
to k u  Be a15u,m XpMCTycoBe3iu 500 
su Beae tab3Hhta3ih maobckobu ,ąo Ty- 
TM X U CapMaTMCKHXB 3 C3ieB U  nUli.HlH.111 
a  3 a a o a ie H ie  c a n i t u . in  T c e x u  K p a .ie cT -  
bobu, a K o  cii xI e c K a ,  H o a l c k a  a  p o -  
CblHCKa a b b i  MoCKÓBHTMCKa. XI e x B  3 e  
cbgmu aiô omu b b i ^ a e m e  a e c i t e i i  3 e3 ir r , 
./lexu c o  C M A -iem e .ą o n o A L C K e e , P y c u  
n a K b  ,ąo p o c b iu c K e e .  B \ u i a  u ,a p c K a  
M a ecT ocn;b  e  B y a b K ii  K . n e 3 u ,  B b i  K i ie -  
ff in ń jb e  B e 'K .a 3 a H u  a  A c ' r p a x a n u  a  31a -  
i ^ e  D o ^ b  c o b y  X Y III B ep L X 03icT B 0 B u :  
Bm M au.be p o 3Ka3 au,b rauu $ 0  n e p 3M -  
CKIIXU a  M e^blCKlIXB 3ie30BU. Mmb153IM 
315 rilCTOpiIt K IX B  IIHIirOBB 5 3 0  M o -
C K O B m b lC K n  1-1,ApU B e  B1HI1TIIIIXU CBO- 
uxu K p a a x u  a  3 e 3 i a x u  31a  r p n x i i n .K y  
x iu e c n .L a H C K y  B l5 p y  a  s y a b y .

H  B a m e u  u ,a p c K e i i  M a e c x o c iijB ii n o -  
H e d k h 'B n u i i in o B e ^ A M U , 3 0  m m  C e p b a
T y ^ M  B e  C a c i i e n  3 ia3 iM  T y  an o m T O A L - 

c i i y  A i o i e p c n y  n ^ p y  h  B y u b y :  n p o -
cbiM i> b a c u  r io iv o p ii 'B j B b i  x n .b i .n i  T y -  
t c  H a  c e p c a y  p e a r*  BO Te 3 in e  n m e .10-  
a ; e i .e  c b h t c  K u n r n  3 B  r H a ^ y  B 3 an ,b  a  
c o b y  ^ o  M o c K o B iiT b ic K e e  n M ii i ie c i i ;b ,  
T a iv b  30  b b i x y  B au m  n o ^ a H e  b h ^ s h -  
A iij 30 c o  l ie  i t a i n j p r b  C ac iaiM T s r>y- 
3 B 0 .ie p b C T B y  n p a n a  a n o n iT O .ib C K a  B t -  

p a  B ) a n  a  n p 'B ^ y e .

Barna U,apcKa MaecTocn,b nexi» 
co BOTb B o ra  ,ąepbe 31a!

16-97 r. M u X c ia j  J jp a n i i ,a A b .

e n p o n e S c m a  c T p a n t i ,  o c o f i e m io  T e p -  
j ia H ia ,  a  e ą e  ć o . i i e  n a iu a  C a i i c o n ia .  
B-b M o ck b IŚ  3 a n p e iD ,e n o  o cT a n a a T Ł  c b u h  
K p a ii h  b e i x o ^ l i t i .  B 3b  CDOH xb r p a -  
111111,1,; o ^ n a i io  a a , B a m e  B e .u m e c T B o  n e  
in.aAŁiaH h h  T p y A o n -b , H iM e n e r a . ,  m o -  
b b i C B oeio  B b ic o K o r o  O co G o io  n o e f iT jiT b  
n a u i i i  c T p a u b i i i  B .ir .ia H y T b  n a  H a c t .  
O  C a K c o u ia ,  B b -o c o b e r a io c T U T b i,  ,Ą p e -  

n p e a p a c n a a  c x o .u in a  l ia n i n x i j  
1111 .io c tiU jIjI  xi>  K y p łi ip c T O B i,  11 i ia in c -  
r o  r o c y ^ a p a  $ p n A p n x a  A B r y c T a !  eni.e  
c o  B p e a ie in ,  T is o e r o  o c n o B a n ia  C ,ep b a -  
M ii, H e oTcnanua b b i.ia  T e b li n o A O b iia a  
a e c T i . ,  nT Ó bbi n p u b b i.n .  K i, n a i m  c T o .ib  
B e .n iK i i i  II, a  p a  i i  B e . iu K iii  T o c y ^ a p i i ,  

10iii,i l i  'u i . ia io l ia M ii  T io a ^ a m ib ix i , ,  
K o T o p b ie  r o B o p a T b  n a u iii in >  cep h cK ir ii'b 5 
11 a  11 capnaT C K iiM i, aijbiKOM ij. O  B a n ie  
B e n n u e c T B o ! ^ 0  i ia iv o ii  c T e n e m i  c u n — 
3 o u ia n  B m  u  CM H piiaiicb! y n e n w e  n n -  
n iy T b )  h t o  I [a p c i  n  B e a i i i i i e  T o c y ^ a p n  
B b iB o ^ a ib  poai>  c b o h  o T b  K .e c a p a  
A B r y c i a ,  n am  o T b  e r o  6 p a i b e n b  n  
6 .UI3 K IIXb pO ACTBeilHIIKOBb, KOTOpbie 
n ,ap cT B O B a.u i b b  p o c c i i i  i i - i i i  M o c k o -  
B iu .  T p i i  G p a ia ,  l l e x - b 5 y l e x b  n p y c b ,  
B b  a I j t o  500 n o c a l i  p .  X .,  T a iia ie  
n p n n i. in  c b  m h o i i i h h  T b ic a n a a m  l ia p o -  
^ y  bi> a t u  c a p 3iaT C K ia 3e31.n1 11 o c h o -  
B a a n  T p n  K op o .ieB C T B a9 KaKi>-TO'. xI e -  
x n ,  I Io A b U iy  n  p o c c i i o ,  h a h  M o c k o -  
B iio . l l e x b  c b  C B O in ib  n a p o ^ o n b  n o -  
c e .u iA c a  B b  ' ie in c n o H  3 e 3ia 1i ,  J e x 6 n b  
noabC K O H , a  p j'c " t>  B b  pyccK O H . B b i  
B e .in i i iH  K n a 3b ,  B \ u i e  IJ .a p c n o e  B e a n -  
n e c iB o ;  B b i  iu ia /K iiT e  b ł  K .a 3 aH n  u  
A c T p a x a m i ,  u  J 8 K Ha!K ecTBb n o ^ B a a c i -  
h o  B a o ib : B b i  s io j K e ie  n o B e jd S B a ib  
ą o  r p a H iin ,b  n e p c n f lC K iix b  u  B u if li ii -  
c i i H X b ! M b i 3 i i a e n b  n 3b  ^ ie n n c a H i a ,  
h t o  n o  u c ^ x b  C T p a n a x b  n  3 e j i a a x b  
U ,a p a  M o c K O B c n a r o  n c n o B iS A y e ic a  r p e -  

n e c K a a  x p n c i i a H c n a a  B t p a  u  r p e n e -  

c i i o e  y n e n i e .
JI BxuiEair PapcKosiy BeannecTny 

n o i i T i i i c a b i d i l i i n e  ^ o i i o m y ,  h t o  m b i,  
C e p b b i ,  T a io iie  H c n o n f i^ y e M b  E b  C a n c o -  
n i n  a n o c T o .ib C K y ia  a i o i e p a n c H y i o  b I j -  
p y  n  T a n o e  a ;e  y n e n i e . —  B c e n o i i o p -  
n lS H m e  npomy Bacb : c o b a a r o B O .i i iT e
3111.10CT11BO iip n iiH T B  o i b  S i e n a  n e p e -  
B e a o n i ib i a  u i i o i o  C b . K m i m  i i  B 3 a x b  
n x b  c b  c o b o io  B b  M o c i io j i i i o ;  f la  y*BH- 

n n T b  Bamn n o ^ ^ a n n b i e ,  h t o  B b  n a -  
ln e o i i i  ca iico iL C T io ari. K y p < b n p m ecT B l>  n p e -  
l i o a a e T c a  u  H c n o B ’I i^ y e T c a  i i c T u m i a a  
a n o c i o . i b c K a a  n f ip a .

P,a coxpamiTb Bacb Borb Bb 
Hobpooib 3ApaBin,BauiE I^apcęoe 
Be.uineciiio!

1007 r .  M u x a u M >  E p a m ^ e A b .

tem więcej i nasi  S as i .  Zabronionein  j e s t  w Moskwie, 
w ychodzić  z k r a ją  i z je g o  g ran ic ,  jed n ak że  W a s z a  W ie l
k o ść  nie s z częd z i ła  ani s ta ran ia ,  ani pieniędzy, aby p rz y 
być sw o ją  W ysoką  O sobą  do naszych  krajów , i ażeby nas  
odw iedz ić .  O S a s i ,  a szczegó ln ie j  ty  D rezno ,  ty w s p a 
n ia ła  s to l ico  naszych  na j ła sk aw szy ch  X iążą t  E lek torów , i 
P a n a  naszego  F ryderyka  A ugusta ,  od c z a s u  jak  cię zbu
dowali Serbow ie ,  nie uczyn iono  ci takiego  za szczy tu ,  

żeby wielki C ar  i W ielki X iążę ,  z wielą milionami podda
nych, naszym  serbskim czyli sarm ackim  mówiący językiem , 
p rzy b y ł  w te s t ro n y .  O jakże  się W a s z a  C esa rska  M ość  
zn iży ła  do nas. Uczeni p iszą ,  że C arow ie  i W ielcy Xiążę- 
ta  b iorą  swój począ tek  od C e sa rz a  A u g u s ta  albo od jego 
b rac i ,  lub bliskich krewnych, k tó rzy  w K ossy i  a lbo racze j  
w Moskwie panow ali .  C zech , L e c h  i Hus, t rz e j   ̂ b rac ia , 

p rzy sz l i  byli także roku  500 po N ar .  Chr. z wielą ty s ią 
cami lu dz i  do tej sarm atskie j ziemi i za łoży li  t rz y  mo
ca rs tw a , jakiemi te raz  s ą :  Czechy, P o lsk a  i K o ssy a  czyli 
Moskwa. C zech  z a ło ż y ł  sw oje  mieszkanie w C zech ach ,  
L e c h  osied lił  się w P o lsce  a H us, w llossyi. W a s z a  C a r 
ska  W ie lkość  j e s t  W ielkim X iążęciem , W y  p an u jec ie  i j e 
steśc ie  Królem w K a z a n iu  i A strachan ie  i macie p o d  ^so
bą  do X V III  Xięstw ; W y  ro zk azu jec ie  aż  do g ran ic  Per-- 
syi i Medyi. W iem y to  także z x iąg  h is to rycznych , ze 
moskiewski C a r  we w szystkich  sw oich  k ra ja c h  i p a ń s tw a c h  

w yznaje  g recką  w iarę  i naukęr

W a sz e m u  Carsk iem u M ajesta tow i d o n o szę  na jum ze-  

nićj , że my S erbow ie  tu ta j  w S ax o n ii  aposto lsko  luter- 
ską  w iarę  i nau k ę  wyznajemy, i p ro sz ę  W a s  jakn a jp o k o r-  
niej, abyście te  przezem nie t łu m aczo n e  św ię te  x ięgi ł a 
skawie p rz y ją ć  i z sobą  do Moskwy zab rać  raczy li ,  ażeby 
W a s i  po d d an i  widzieli, że w naszym  elektorstw ię sask .em  
j e s t  p u b liczn ie  w yk ładaną ,  p raw d z iw a  a p o s to lsk a  w iara  i

nauka.
N iech  w asz  C arsk i  M a je s ta t  p rz e z  B o g a  w dobrem 

z d ro w iu  się zna jdu je !  ,ł

8*



—  iófe —

K nusu, usjiannun es Hexaxs u  M opaeiu  na imocmpan- 
w («  ji3 „maxó u  omuocnuńncn ns cnoenncuiunó npcp.ne-
mciMo.

Ges clii elite von Bohmen. Ciosstentheils na cli ITrkun- 
ilen und Handschriften. V 0 1 1  Franz Palacky. Zweiten Ban- 
des zweite Abtheilung. Bohmen unter dem 
burg, bis z 11111 Tode Kaiser Karls 14. Jahre 1306 bis 13/8.
Prag. 1842 (m, 8, 419 crp.). . . . c

Codex Diplomaticus et epistolaris Moraviae. fetuclio 
et opera Antonii Boczek soc. scient bob. et al. incmbri 
etc Tom. HI. Ab a. 1241 — 1267. Oloniueii. 1841. (B i. 4,

Daś Konigreicli Bohmen, Statistisch-topographisch 
dar»estellt von Joli. Gotfr. Sommer, Mitgl. der Ges. des 
Yaterl. Mus. u. s. w. IX Bd.— Budweiser K re is . — Prag. 
1S41. (H e 8, 297 c T p .) .

IIcT opia ijerxt, r. Xla.ianKaro, KoTopyio ona ci. TiiMMB iteT egriiiiioM i, 

/KeaaeMB nn,ąt>TŁ e i .  ueincKoon, nepenoA b, 6e3i> coo in liiiia , BpiiiiaA .iea.im , h .  

c a j , t m  jTtjmnieAEHBraTj BBAeniaMł, m . coBpexeiiH ofi anTepaTypnon flfea- 

TeAŁiiocTii caob b h ck h m , Hapo^OBi,. Tenepi, EBTmaa ETopaa - t ó c ń  2 -r o  To

n a ,  3aii.iio>zaioui,aa e t ,  cebh n c io p iio  xłexT ,, o t t ,  HftUaAa flooia A iokcańbypr- 

cKaro AO co iep in  nomepaTopa K op .ia  IY  ( 1 3 0 0 — 1 3 7 S r .) .—  C odex D iplo- 

m a tte u s  II T. A (* .  H L ) ^peaoBW atao Bamńaa lo m ra  m *  ncTopiu xl e x i ,  n  

MopaBin. T. B o n em , i io :cnpaneAAiiBocTu 3acjfy)KiniaeTT, 3a Tpyąi, cboii nc- 
Tnimyro b.iarOAapiiocTŁ, M i i i  żUoAefi y n o n t ix b ,  i a i a  u  c s o n x l ,  co o ien ecT -

B e H iiiu c o B -b . Toni, IX  cTaTHCTHueci£OuTonorpa<*>ira|p5ąro onncaiiia ueincKa-
ro K o p o a e B C T B a  3aKAiouaerb et, cebł, oimcanie BpĄSleui^cąso Onpyea (Bud
weiser Kreis). 9to  coniraeuie HąBCerfla ocłaneTca boraTMon, hcto-iiiiiiiomt, 
AioSoliBiTHBixi, CB^Hib. Bb nepEBtxn, yąie B b in ie A u i i i .v b ,  boo,o m  T o o ia x - b

( 1 8 3 3  ] 8 IO r.) onncaiiM O K p y r n :  A u m o .u e /ixu n id u , ‘joneenaectdii,
xoeciciil, epateipcłB, iep/Awitcitifó miXbSeHbcidii, nndmoBcnv., n  upaxun- 

ciiiu. Oivpyrb mcidopcrdii nê iaT'aetcca.
C o J K a ilie M T j, m t o  m I j c t o  l i e  n o 3 i i o . i a e T i j  t i . t m ij  o x ^ a T b  n o ^ p o G u a ^ o  o t -  

M e x a  o G ił  9 t h x i >  Tpexi» coMimeiihix'b, i i  m T o >ibi o  i)p a  m u m iig a e 31 c a  t o a l i v O  

3'Ka3aHieMLTj 11a  mix-b.

C M L  C h .

OoTiflBJieiiie o nognucn-b na noiioe eonmieiiie r. Illa- 
•papsKiina: Cjioenncnan Bmnospacfrin cs nap mom ( Slow an- 
sky N arodopis zm appau).

Bt, o t o h  iiiinrti p a 3 cn aT p u B a e ica , Kaieb noobige  u.ieoia caoB aiicK oe, 

T a m , n  cocSflnia e o ty  naeoiena, Bi,-O Tiioineiiiii m , asM Ky, catiA y io innm , 

oSpa3 om ,: cnepea noflpobHO. pa3bnpaeica asBtm, n  e ro  uapfm ia; n o T o n t

D z ie ła  wydane w Czechach iv językach  obcych i ty- 
czące się przedmiotów słowiańskich.

Gescliicbte ron Bohmen. Grosstentheils nacli llrkun- 
den und Handschriften. \  0 1 1  Franz Palacky. Zweiten 
Bandes zweite Abtheilung. Bohmen unter dem Hause Ln- 
xenburg, bis zum Tode Kaiser Karls 14. Jahre 1306 bis 
1378. Prag. 1842 (in 8, 419 str.).

Codex IJiploniaticus et epistolaris Moraviae. Studio 
et opera Antonii Boczek soc. scient. boli. et al. membri 
etc. Tom. III. Ab a. 1241 — 1267. Olomucii, 1841 (in 8,
412 s t r . ) .  . ■

l)a s  Konigreicli Bohmen statistisch-topographiseh dar- 
gestelit von Job. Gotfr. Somnicr. Mitgl. der Ges. des v&- 
terl. Mus. u. s. w. IX Bd. Budweiser Kreis.  1S41. (in 8, 
297 str.).

Dzieje Czech przez p. Palaclaego, które z taką niecierpliwością w 

przekładzie czeskim widzieć pragniemy, bez wątpienia należą do najwięcej 

pocieszających zjawisk spótczesnej literackiej działalności ludów słowiań

skich. Mamy teraz drugi oddział 2-go tomu ; zawierają się w nim dzieje 

Czech, począwszy od panowania domu Luxenburgskiego, aż do śmierci Ce

sarza Karola IV (1 305— 137 8 r .>  —  Codex Diplomatic,is elc. (T . 111.) jest 

dziełem nadzwyczaj ważneiu dla history! Czech i Morawii. P. Boczek za 

prace swoje zasługuje na słuszną wdzięczność, tak w ogóle ze strony li

czonych, jako też swoich ziomków. —  Opis statystyczno-topograliczny k ró 

lestwa czeskiego, T. IX, zawierający opis kraju budziejowickiego, na zawsze 

pozostanie bogatem  źródłem  ciekawych wiadomości. W  pierwszych wyda

nych ośmiu toniach (1 8 3 3 — 18-10) opisane są k ra je : litomierzycl-i, hole- 

staw ski, b yd ió w sli, l.radeclci, c lrud im sH , pylze/isM , klatow ski i prac/.yn- 

sl l  —  Kraj Taborski jes t w druku.

Żałujemy, że szczupłość miejsca nam nie dozwala zdać szczegółowej 

sprawy o tych trzech dziełach, i że ograniczamy się tylko na wzmiance 

o nich.

ROZM A IT O ŚCI.
Ogłoszenie przedpłaty na nowe dzieło p. Szafarzy, 

ka, pod tytułem: Słow iań sk i  N arodopis  * Mappą, (S io.
wansky Narodopis z mappau).

W  tej książce, równie plemie słowiańskie jak i sąsiednie jemu ple_ 

m iona wzięte są  pod rozwagę, co do językowośći, w taki S p o s ó b , iż się na

przód opisuje r o z l e g ł o ś ć  języka i jego narzeczy, potem szczególne cechy
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troKMBOiMOlca (róńrm iM W teii csofterna Kai, flaro K o p frih ; s a n e * * * , npefl- ta k ieg o  narzecza, naosiatek rzut oka na piśmiennictwo, bieg jego i stan

ciaaaaeTca i » r a f t  Baraafli, na aurepaT ypy , ea  cyfl„by n e> m uninm ee co- obecny. Mappa, obejmująca 18" T "  wysokości i 22" 5'" długości paryz-

cioanie. Hu fcaprf>, jmfcoia;eS Bn-nmmimy U "  7'" H -EŁ-flaniiy 22" 5" kićj miary, wystawia przestrzeń ziem i od Arcliangielska aż do Solunia (T es-

napjBKCisoft MtpŁT, nsofipalkaeTca upocrpancTuo s a u n  o n ,  ApxairreancKa flo saloniku) w szerz, a od ujścia Laby (E lb y) aż do ujścia W ołgi wzdłuż, po-

CoayKH (0ecaaOHHKB> n  Ę aperp a fla , n  o n ,  ycraa  MC,a  (S a a fo i)  flo y c n a  dług rozlicznych języków i narzeczy, mająca różno-kolorowe oznaczenia i

Bo WIT, no paaanniio aSHKOirt, a  napfeuft, obo3 jia<iełnii,ixi, pa3nŁXMn u n i ia -  wskazująca granice polityczne. W  dodatkach zawierają s ię :  1) Tabelle

mii, n en noKaaaniewb noflnlnnecKiixi, rpannlvb. B n flono.xHeniaxb saisflio- ludności; 2 )  wzory języka i  narzeczy i 3 )  objaśnienie miejscowych nazw na

uaioica: 1 )  Ttt6anna liapofloiiaceaeiua, no H36ma3®fe n rocyflapcTna>iu; 2 )  mappie.

obpa3n,M H3bHta n n apbuiii n 3)  obuacneine  n k m r o  M ien i, na napili

S to  c o W e n i e ,  n.iofl-b M u o ro a tiT iiiix u  Tpyflom , n  M M CKaniii, M if ie ii ,  

H tm iio, cko.w -mojkho,  T o n u b e  n  n o f l p o M e  n s o b p a s n n , no.ioiKeiiie eu p o n efi- 

r jm x i ,  n.ieM en-b, B -b-ocobennocT ii i u e n e n n  CAOEMCKaro, O T iiociiieai.no  a sn i- 

Ka n  n a p ic i  i i i .

D zieło to, rezultat w ieloletnich niezmordowanych poszukiwań i zbio

rów, ma na celu najdokładniej wystawić położenie plemion europejskich, szcze

gólniej zaś słow iańskiego, pod względem języka i narzeczy.

K a p ia ,  rpannponain iaa  n a  Mlifln n  y>se o m e n a ia n n a a , Tenepu pa3Kpa- 

m nn ae ica ; can o e  counnen ie coBepmeiiHO to to b o  bb  py 

Bi, n eu a ii,, i a m , ,  u to  Bce ii3flanie nenpeulinuo 6 yflen> to io b o  k u  1-mj un- 

cay Ilona n  acaiya cero  rofla.
A n io p n , me.iaa ob.ierniiTb ceba nu  SBannie.WHBixu n 3 flepauiaxu, n an n x u  

ueoGxoflim o ip e G y e n , nsflanie tioflobnaro pofla, n  n n b c ib  cu T fon ,, aie.iaa 

flodaB niB  AiobnieAHMu ainepaTypBi cpeflcTBO, flemenae npioGplicii, e ro  co- 

m in en ie , p tu m aca  oTiipMTŁ n a  n e ro  noflnncKy.

nofliinciia npnuim aeicH  n u  ilap inanb , nu  peflaKięin ^ennnU M  n  bu  

KBniiinofi aannb  3anaflcKaro n  BenięKaro, n o l 0  3aoT. (n o  1 pyb.uo 50 Kon 

cepeb.) 3 a 3 K3 enn .iapu  CaobhhcboS B iu o r p a ł iu  w ił ic ib  cu isapioio.

c c i i ;  i m i m  O nOAbCKQH A irj'E pA T yP 'b  E la  B E H IC K O M E

IK ypH A A b.  Bi, nonbfim nxu uemcnnxu mypua.iaxu ncerfla saKaionaioTcn
uoApobuwa o A irrepatypfi pasiiBixB CAOBaiiCKiixB napo^oBB. ^ .la n a c B

najKiio 11 aioóodbitho 3iiaTB, ci» kuk aft' to h k ii ^pfm ia iiainn coiiAeMeimnKH 

CMOTpaT*b n a  nauiy ywcTBemiyio rrpoiiSBOAnTeALiiocTB. ttpiiBO^miB 3A13CŁ 

H^KOTopbta ii3 BAeaenia ii3b iuiCLMa r . 3 an a  (.T lb o h e , 1 TYIapTa, 1841 r . )  

im k?3iiiIfeimaro bt> U am piojnU  (W la stim il; 1841 , 1 -a  kii. 2 - ro  To^ia). A b- 

Top'h, obo.ipliBaa BapuiaBCKie /KypnaAti, roB opiiT t o 6 b  HrrxB cA^Ayioiuin^iB 

oGpa3 0 3 n»: „ Bapw aocicoe O 'jo sp lm ie  Bbixo,ąnTB kHiiiKiia^n bb  8 ą . a . p e -  

^aivTopB ero , r . By^iiAOBnUB, cTapaeTca iianoAiniTB cboh jnypiiaAB cTaTB- 

hmh opiirimaAbiibi^n n  oTiiocainuzuiica in> npe^MeiaMB oTe^iecTBeiiiiMMB. 

X o x a  sTOT'b /RypiiaAB no o b n en y  c n o e ^ -  He MoaieTi. cpaBiinTLca cb  dho- 

cTpaiiHBiMti o5o3p1SHifiMu ^R ev u es), o^iiai;o >kb mbi npnBl)TCiBye>i-b e ro , 

KaKB sapo^BiniB 6 y^ym ,aro, Aynmaro cTpeMAenia AnTepaiypBi e h  EapmaBl3. 

J I  Hpe3 BLiaaHiio obpa^OBBAca, Hame^uin e b  JIijBobS ^b^  khidkeh HOBaro 

HiypnaAa, no^ij HasBaHieM’b B apiuaecican EuGjiiogie/ca, H3 4 aBaeMaro no 

oCpasi^y neTep 6 3 _prcKOH EuGMome/cu xlm cn in . I Io  H3 BŚcTiaMŁ, ąo- 

nieAiumiB ąo nacB , n 3 ^anie a io ro  )KypHaaa o 6 e 3 neHeiio; noTOMy-nio Beli 

n 3 Bl5 CTiii>ie BapuiaBciiie AnTepaTopni ynacTnyioTB e b  ne:>rb. B ce, xi t o  to a b -  

ko  MorAH uanncaTL AyTiu iaro  BapmaBCKie AiiTepaiopLi, no^iiii^eiio h n h  bij

Mappa sztychowana na miedzi i juz odbita, teraz koloruje się; samo 

Konncii n nocTvmiAO dzieło zupełnie gotowe w rękopiśm ie, jest juz w druku, tak, ze cala edycya 

niezawodnie może być ukończoną na 1-go Czerwca tego roku.

Autor chcąc ułatwić sobie koszta, niezbędne przy podobnych wyda

niach, i razem chcąc miłośnikom literatury podać spbsobnuść tańszego naby

cia d z ie ła ,. postanowił ogłosić na nie prenumeratę.

Prenumerata przjjmuje się w W arszaw ie, w Redakcyi J u trzen k i i 

w księgarni Zawadzkiego i W ęck ieg o , po zip. 10 (1  rub. 50 kop. sr .)  za 

exem p. S towiausJciego N arodopisu  te ra z z  ??iappą.

O LITERATURZE POLSKIEJ Z PISM CZESKICH. W  nowszych cza

sopismach czeskich, tu i owdzie czytać można dokładne wiadom ości o in

nych literaturach słowiańskich. W ażną więc i ciekawą jest rzeczą w iedzieć, 

jak tez zapatrują się pobratymcy na nasze płody um ysłowe. Przytaczamy  

tu niektóre wyjątki z listu p. Zap a (L w ów , 1841, Marca 1 -g o )  um ieszczo

nego w pierwszym  poszycie 2 -go  tomu P a tr y u ly  (W lastjm ila) na r. 1S41, 

gdzie autor mówiąc o pismach czasowych warszawskich, tak się wyraża: 

^ P rze g lą d  W a rsza w sk i  wychodzi poszytami, in 8-vo. W ydawca Budziłowicz 

stara się zapełnić go oryginalnem i i ile  m ożności o przedmiotach krajowych 

pisanymi artykułami, a. chociaż co do obszerności pismo to zagranicznym  

R evues  nie wyrównywa, przeciez witamy je  jako początek przyszłego lep

szego dążenia w pismach warszawskich. Najwięcej zaś byłem  uradowany, 

znalazłszy we Lwowie dwa poszyty zupełnie now ego pisma pod tytułem: 

B iblio teka  W a rsza w sk a , wydawana na w zór petersburskiej B ib lio tek i do C zy- 

ta 7iia i od początku b. r. w m iesięcznych 12 arkuszowych poszytach. W edług 

otrzymanych wiadomości, trwanie tego pisma dostatecznie ubezpieczone, bo 

w szyscy znakomitsi pisarze warszaw scy sw ojem i pracami je zasilają. Co 

tylko najlepszego autorowie warszawscy m ogli napisać, wszystko znajduje 

się w dwóch pierwszych numerach Biblioteki. Są tam historyczne, etnogra

ficzne, przem ysłow o-gospodarskie i inne rozprawy (przez Maciejowskiego
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S'THXTj ^ByXH KHH/KKaxTj Bu'j'AiomeiiU ,  Bl> KOTOpHXt 3ai£LHmiOTCH CTaTBH 
n o uacxii ncT opin, axHorpa^in:, npo^itiuiAOHHOCTiij xo3aficTBa h  npon. (M a - 
HeeBCKaro, B on ąn u K aro , BaaHHCKaro n  t .  3 . ) ;  xaioke na-naxniiKii an xep a- 
Typbi, a iiT epaxypnaa .iBTonncb n cm Bcl. B b  A  w n  ep a m y p  h o  it A 'tim onu cu  
ocobem io 3anaan  n a cn  cuB^Bnia o pa3Ubixa» caouancK iixb  .m T epaxypaxH , 
HarincanjiMa ,Zl,ybpoBCKn:>in ch ncxittnibiiHH 3 HaHiem» n p e ^ ie m ,  h o  lie  c.iB- 
ijo cobpam iM a u  RabpocanHbia, kukh axo y:nBi0 TH ABaaxb 3ABmiue aiiT epa- 
xypiib ie npoMbiHiaeniiHiai. B b  nepBMii pa3 H caynnaocb mhB 3 ,ąBcb ncxpB- 
TiiTb saraaB ie HeincKofi im n rn , HanenaxaHHoe 5e3ó oiiiu'j/cu. E ctb  o ucmh 
nogy:>iaTb, ecaif to .ibk o  mm B3r.iaH enb 6 aii>Ke H'a s t o  MaaoBaiKHoe obcToa- 
TeabcTBo.6c HaKoneięb aBTopn cb  n oxn aaoio  oT iiocnxca o x p y g a x n  r . ITii- 
cyaeBCKaro n OaanoBCKaro, Do uacTii 6 oTannKn n arpoiiO M iu, n  noTOMB 
roBOpxiTb obb h3 b B cth m x h  IIoAbKaxH, saHinyiaioignxca aiiTepaTypoio: „K.H11-  
m ,  c.iyiKaigia pyitoBo^ctbom h' ^aa ^ B tc ii, po^nxe.ieft n  HacTaBHUKOBH, u 
6 oabiueio nacxno iianiicaiiiib ia iKemnjHHaMir, oxAiraaioTca ^ octo iih ctb om h  u  
cooxBBxexByioTH CBoeH u,B.in. Maab e c ib  ropo^OBH, nogobHM xn BapmaEB, 
rgB (5m cioabKO Hamaocb ,ąaMH, 3aHH>iaioiu,uxca auxepaTypoio. IJo.ieirb 
ysaeK aa  3 a coboro Ha anTepaxypHoe nonpuige r-;Ka K aróieuT im a ro<t»MaHHH 
(óm bih. TaHLCKaa), KOTopaa BCKopB ii3^acTi, 3 a rpaiiiiii,eio npeKpacnoe co - 
u m ien ie; xenepb ;Ke r-;i;xi B aeonopa 3eMBun,Kaa 11 l la y a im a  K pasoBH  co -  
eTa3ai0Tca MeiMy coboio 3 a naaLMy nepBeHCTKa.

0 .  */........

HOB O C T U  H E IirC K O il AWY Ep AT y  p  b l . —  \Ib i n o a y a n a n  ^bB no- 
caBguia hhh/IvKH j f i y p n a a a  lle iuc/caeo  M y  sen ,  3 a npoiu.vMH ro,ąH, h  l- io  
Kir. 3 a ubiuBm im i. D to th  /Kypnaaa. aan.iionaexH e h  cebB npebo'cxogjibia 11 

BaiKiibia cxaTLH 4 .1a B o er o ' c^OBaiicxBa. O ilh BMxogiiTH no^b pe^aivu,ieio 
r. lIIa<*apJKiiKa. iVIbi He 3aMegAiiMH, no-BpeMeHaMH, coobiuaTL Bb /J p u n ia ifi 
HBivOTopbia cTaTbii ' I13H 9Toro /KVpnaaa. B o th  co^ep/uaiiie n o a y a e im b ix b  
Hann KiuiHieKH: 184 1  r. k h . IIT, MyjKecTpaimbia nB cun, (MeaaKOBCKaro). 0  
/I.BiiciBiax'b Qbnł,ecXBa Hapo^Haro xlem cKaro M yaea (1 8 4 1  r. 2G M aa); 
./î a.3H.b. HKOBa Tcxvieoira; H ) xeuiecxBie ho raam^Koii 11 BenrepcK oii P y c n  
(npo^oavKeiiie) OuaxoBCKaa pyifonEci.; ^peBnee xypen;Koe o im canie  Cao- 

3HH9 pyccaBH . n  i ix h  >ktiant^b; Buobb Han^enHbiH oxpbiBOKH 113'b aemcKa- 
ro  AaeivGaH,ąpa; H ou ocxu  aiixepax^'pbi pyccivOH, rtoabcivoii9 aemcKOH 11 %i- 
anpiHCKoij (oco.beHH-o aioboribixubi nncLMa r. CpeaneBCKaro i a  r. TaiLivB D3H 
H aanp iu , KOTopbia nocaB ^ibi npe^cTaBH^iH HamiiMi-. Hnxaxeaa>rb}. K h . 1Y: 
0  Beceaocxir 11 cmBxB^ Hpo^oanieHie nyTemecTBia no  raann,KoS lx B enrep- 
c k o h  P ycri; 0  nemcKiixH Tiixyaaxx.; 0  ^B.^CTBiaxb obm;ecxBa napo^. nemoiv. 
wyaea; H uixie caoBaHCKuxH y n n x ea en  K np naaa  11 M e^o^ia; paanwa an xe-  
paTypHbia nsEBcxi.a n  t .  Co^epaianie 1 Kjinrn sa  nbuiBniiriii ro^H ecxb caB- 
^yfoui,ee: BoTyrniTeaT.Haa cxaxta  (K a a n ;ea a )9 o pyccKOMH Kna3B p ocxn caaB B 9 
oth;B liopoaeBbi K y u r y x w  (H aaa^ K aro); G K onaanie nyTeuiecxBia 110 raaiiii,- 
k o h  11 BenrepCKon p y cn ; H anaao n  HbinBHJH.ee co cx o a iiie  T ex a c a ; M onexbi 
a  Me^aan repn,oia ^pn^aaucivaro (TaH K ii); 0  ^peBaecaoBancK iixij, a iiMeu- 
Ho o KHpn.iaoBCTvHX'b xnnorpa'tlax'b  bh  iO/KHOcaoBaHCKiixH cxpaH axb, b i> X Y ,  
X V I  n  X Y U  ex. (LUa^ap/Hiiiia); 0b o3p B n ie nemcKOH anxepaTypbi 3 a 18 4 1  
jr.; IJyTem ecxBie M uxanaa K oxxaep a  no  eBponenc: o 4  p o c c in  n  Cnbnpn; 
pasH bia anTepaxypiibia nanBoTia 11 t .

B ł  4.-II KHH/KK'n sfiy'j)!’.. HcuicK. M y s e n ,  sa  npom abiii r o ^ i., r. IH a-  
^apainKH, ii3 BBui,aa nnTaxeaeii, 0 6 1> na^aiiin Hameii ^ennui^bL  11 Ay;Kiat,KO- 
ęepjcnoM  'ĄeHHwfti  (b hixo^ . b e  B y^em n nB ) i’. I oprana, roBopuxb: 950 ix .
^yrnn BieaaeHb, h t o ó l i  sxn^B a a;ypnaaa— noBbia 3 bB3Ai>i, Bocxoyam pa ua  n e -  
6ock.iohB. c.iobhhckok anxojKixypbi— ,ąocxiiran noan aro  ycriBxa 11 pociiouiHo 
rjpon,BBxaaH; m k ne coiMJiBiiafiMoa, nxo n y  H acn, bt> cTpaHaxi> nem ciioS , 
jnopaBGKOH 11. BeHrepcKo-caoBa^icoH, nan^yT ca ^BeaflKo^yniHbie c o o x ea e c x -  
BeHHiiivii 11 an Te pax op My noxopbie roxoiib i no^^ep/KHBaxb i ix h ,  h  xaiium>  
o 6 pa3 0 M'b Aaxb noib B0 3 MOiK]iocTb, nxObbi ohh boalie 11 boaBe pa3n,BBxaaib:i>' 

/^oporo u.Bhumh mm ia ii> e  conyBCTBie k h  hbmh Hamnxb 3 arpaniin- 
h m x h  couaeMenniiKOBH,. bh  Ty MniiyTy, Kor^a mm xoaLKO-nxo BCxynaeMH 
ua obum piroe n o a e  caoBancKoft anxepaT ypb i, pobKo o/Kii,ąaa9 n e  pa3 ^acxca  
an npiiBBxailBbiH xoaocn  n  y  n a c u  .

H n x a x e a a M H  lĄeHHUii1hi y w e  ij3 b B c tu o  n a n a a o  s x o r o  n y x e m e c T B ia .
PcĄcucm.

W ó jc ic k ie g o , B a liń sk ie g o  i  t. d .);  tak że pom niki lite r a tu ry , kronika i  roz  

m aitośc i. W  kron ice  literack iej p rzed ew szystk ie in  za ję ły  n as  w iad om ości o 

in n ych  słow iań sk ich  literatu rach  przez D u b row sk iego , p isane z praw dziw y  

znajom ością , r ze c z y , a n ie  na  ślep o  pochw ytane i z la ta n e , jak to tu te jsi l it e 

raccy  p rzed sięb iercy  um ieją . P ierw szy  raz zn a laz łem  tutaj n azw isk o  cze 

sk iego  d z ie ła  b e z  btęclu  w ydrukow an e. T a m alozn acząca  rzecz  daje w iele  

do m yślen ia  przy  b lizszem  jej uw ażan iu . —  D alej autor chw ali, i bardzo  

s łu s z n ie , prace P isu lew sk ie g o  i O czap ow sk iego  w  przed m iocie botan ik i i a g ro 

n o m ii, a n a stęp n ie  m ó w i o pracach literack ich  zacn ych n aszych  Polek: 

„ K s ią ż k i m ające służyło dla u zy lk u  d z iec i, rod ziców  i w ychow ujących m ło

dzież , p isan e  n a jw ięce j przez  k ob iety , sa  w yborne i odpow iadające sw ojem u  

ce lo w i. N ie ła tw o  znajd zie  s ię  drugie miasto^ gdzieby  tyrle  dam w ładało

autorskim  p iórem . U k szta łco n a  K lem en tyn a  H ofm ann, której w yborne dz ie ło  
m a w  król-ce w yjść  za  gran icą , in n e  P o lk i do n aślad ow an ia  s ieb ie  zach ęciła , 
a E leo n o ra  Z iem ięck a  i P au lin a  K raków  u b iegają  s ię  o palm ę p ierw szeń stw a.

J . C .........

N O W O ŚC I Z LITERATURY C Z ESK IE J. O debraliśm y dw a osta tn ie  
p o szy ty  C za so p ism u  C zesk ieg o  M u zeu m  z roku p r zesz łeg o  i p o szy t l- s / .y  
z t. r. P ism o to zaw iera  w yborne i w ażne artyku ły  dla całej s ło w ia ń szczy 
zny . W ychodzi pod red akcyą  p. S zafarzyk a . N ie  om ieszk am y czasam i li
m ie szczać  w  J u tr zen ce  n iek tórych  artyk u łów  z tego  pism a.— Podajem y treść  
odebranych przez nas p oszytów ; 181 1  r. p osz . III: P ieśn i cu d zo z iem sk ie , 
(p rz e z  C ze la k o w sk ieg o ), D z ia ła n ia  T ow arzystw a  N arod ow ego  C zesk iego  Mu
zeum  ( 1 8 4 1 ,  2G M aja); życie  Jakóba T hom sona; P od róż po halick iej i w ę
giersk iej R usi (c ią g  d a lszy ) ( * ) ;  O patow ski ręk op ism , S tarotureck i op is S ło 
w ian , R u ssów  i krajów  ich; N ow o w y n a lez io n y  uryw ek cze sk ie g o  A lex a n 
dra; n o w o ści z litera tu ry  r o ssy jsk ie j, p o lsk ie j, czesk iej i illiry jsk iej ( s z c z e 
gó ln iej są zajm ujące lis ty  p. S rezu iew sk ieg o  do p .-H an k i p isan e  z U liryi, 
które  potem  podamy^ naszym  c zy te ln ik o m ). P o sz . IV: O w e so ło ś c i i śm ie
chu; C iąg d a lszy  podróży po halick iej i  w ęg iersk iej Rusi; O czesk ich  ty tu 
łach; D z ia ła n ia  T ow . C. N . M uz.; Z yciop is  s łow iań sk ich  A p o sto łó w  C yryila  
i  M ethodj'usza; różn e  literack ie  w iad om ości i t. d. —  T reść p osz . 1 -go  Ł 
t .  r. je s t  n a stęp u ją ca : A rtykuł w stęp n y  (p rz e z  K la ce la ); O ruskim  k sięciu
jR ostisław ie, m ałżonku k ró ło w y  K unhuty (p rzez . P a la c k ie g o ) , D o k o ń czen ie  
pod róży  po halick iej i w ęg iersk ie j Rusi; P oczą tek  i stan  tera źn ie jszy  T e \a -  
s u ,  M on ety  i  m edale  k s ię c ia  fr id landzk iego  (p rzez  H a n k ę); O staro 
s łow iań sk ich , a m ian ow icie  cyrylsk ich  drukarniach w krajach p o lu d n iow o-  
s low iań sk ićh , w  XVr, X V I i XVII w. (p rz e z  S za fa rzy k a ); P rzeg lą d  litera tu ry  
czesk ie j z r. 1 8 4 1 ; P od róż M ichała  K ottlera  do R o ssy i europejsk iej i Syb ery i;  
R ó żn e  litera ck ie  w iadom ości i  t. d.

W  posz. 4 -m  C za s . C ze ś . M u z .,  z roku p rz e sz łe g o , p. S zafarzyk , d o 
n o szą c  sw oim  czy teln ik om  o w ydaniu n aszej J u tr z e n k i  i J u tr z e n k i  Ł u /.y - 
c k o -S e r b sk ie j  (w  B u d eszy n ie ) przez  p. Jordana, m ów i: „O bydw om  tym cza 
so p ism o m —  now o -w sch o d zą cy m  gw iazdom  na w idn okręgu  literatu ry  s ło 
w iańskiej —  z całej duszy życzym y p om yśln ych  p ostęp ów  i w e so łe g o  k w i
tn ien ia ; n ie  w ątp im y, że u n as, w  krain ie  c ze sk ie j, m oraw sk iej i w ę g ier sk o -  
sło w a ck iej, znajdą s ię  w sp an ia łom yśln i z iom k ow ie  i litera c i, k tórzy  ch ętn ie  
będą je  w sp iera li, a przez to ile  m ożn ośc i p rzyczyn ią  s ię  do p om n ożen ia  i d i  
ro zk w ita n ia .66

T akie w sp ó łczu cie  ze  stron y  n a szy ch  zagran iczn ych  pobratym ców  dro
go cen im y , zw ła szc za  w  ch w ili, k iedy dop iero w stęp u jąc  na  ob szern e  p o le  
s ło w ia ń sk ie j literatu ry , z n ie śm ia ło śc ią  oczek u jem y, czy  też n ie  da s ię  s ły 
szeć  przychylny g lo s  i  u n a s .....

( * )  C zyte ln ik om  J u tr z e n k i  ju ż znany je s t  p oczątek  tej podróży.
R e d a k t .

Pemktoph ^y^pO B C K IIl. R edaktor DUBRO W SK I.


